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Drożyzna, a urzędnicy.
Uczczenie bohaterów w Nowym Targu.
Od kul bandyckich pada trzech policyantów. ł W T f W T W W W H
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polach

W arszaw a, ulica Chłodna 38
telaf. 23-86, 35-88.

Adras telegr.: BREZENT — Warszawa. 
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ry ch  ra iy fikacyach  układu po \ sk o-n i e rr iećkieeo 
w Genewie nie uipuważnia jeszcze strony polskiej 
do wszczynania kroków, celem objęcia p o lsk e j 
części Górnego Śląska.

Wobec konieczności przezwyciężenia tych tiu- 
dności kaziuis<tycznych. wojska polskie wkroczą 
na Górny Ś ląsk  prawdopodobnie dopiero w  d ro ­
gie] połowie cz -i v cł

Naile^y dodać, że Rada ministrów mianowała 
wojew odą ś lisk im  posła JózeŁa Rym era, zaś 
wicewojewodą, b. prezydenta koniisyi rządowej 
w  Cieszynie dra Zygmunta Żórawskiego.

.  ooo----------

Ludendorff sedhurza 
do nowef wojny.

Berlin (tel. wł.). Z okazyi uroczystości w o j 
skowyńll w  Bawary i przemóttił między in­
nymi i Ludendorff, który powiedział, że 
Niemcy, wstępując w okres wojny, nic były 
dosyć silne i zjednoczone. N ie m c y  z m o b i l i ­
zowały w  poczę.ikach wojny tylko 54 pro­
cent, a Francya 82 procent s w y c h  sił.

Nieużycie pełnej siiy zbrojnej., pacyfika- 
cya i pojednawczuść są tylko jedyną winą 
Niemców w  w o jn ie  ś w ia to w e j.

A r g u m e n t y  p o w y ż s z o  n a j le p ie j  o ś w ie t la ­
ją  t e n d e n e y e  L u d e n c lo r f fa ,  k t ó r y  n ic  p r z e ­
s ta je  je s z c z e  p od b u rza ć ; d o  n o w e j w o m y .

Niemcy utrudniają f Ssjęcie l .  Siąska. i „Cłiurązy“ Troc.ti znowu się SSgwżi.
W; ska eolskie wkroczą dopiero w drugiej ponowie czerwca.

W arszaw a . 'Tel. wj.) Oknzu.ie.„*się, że p rzy c zy -  j ły się w perlrakłacyaeh o tę sprawę z rządem  
od roczen ia  terminu objęcia G órnago  ś lą sk a  • nlem sekim.

władze polskie są trudności, jak ie  w y łom - | Niem cy twierdzą, iż notyfikacya o dokona.

Hannovei (P A T . R ad io ). Trocki m etal m ia ­
now any ch orążym  komun;.«lyczn.>> .«&kn‘y  w o jen ­
nej. M ia } on się w y jn a ić . że jeszcze w tym roku 
musi czerwona armia wy Wzm Swą silę i goto. 
wość bojową (!?).
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Odszkodowanie za napady 
band sowieckich.

W arszawa (teł- wł.). Jak informują nasze 
go korespondenta, podjęte przez rząd pra 
Ce nad ustaleniem wysokości strat, spowo­
dowanych napadami band z terytoryum so 
wiec kiego na tery tory um polskie, są na u- 
kończeniu. Dotychczas okazało się, że naj 
bardziej ucierpiały okręgi poleski, przański 
i czatkowski.

Straty na tym obszarze wynoszą, ponad 
38 miliony w  złocie. Prace nad obliczeniem 
strat na innych odcinkach postępują rów­
nież naprzód i wnet będą ukończone.

Do sumy strat z powyższego tytułu dołą­
czono także straty, poniesione wskutek po­
gwałcenia przez sowiety traktatu ryskiego.

Powrót premiera do Warszawy,
Warszawa. (Tel. wl.) Wczoraj wrócił do War­

szawy prezydent ministrów Ponikowski z podro­
ży swej po M a topoli ce. Premier uważa wynik 
lej podróży za bardzo dodatni.

Mm. Skirmunt na Radzie ‘ : .
V u K M « .  (AW/. Wczoraj o godz. 2 w t>ołu- 

Ome poa przewodnictwem prezydenta ministrów 
Ponikowskiego rozpoczęło się posiedzenie Rady  
ministrów. Pierw*/a część posiedzenia u znana za 
ta jn a  p°ów lęcona by ła  spraw ozdaniu  min, SkŁr. 
manta o konferancyi w Gemui. Minister Skir- 
mnuu przedstawił róvuież plan nwojego przemó­
wienia, które wygłosi w sejmie. Droga część po- 
otedz nia w którtm wzięli udział niektórzy pod­
sekretarze stanu, poświęcona była uprawom 
administracyjnym.

Przed podwyższeniem plac 
urzędniczych

Warsaawa (Tel. wł.) Pod przewodnictwem min. 
Michalskiego odbyła się w ministerstwie skafhu 
entodzieana koniereneya dyrektorów departa- 

' mentów tegoż ministerstwa, w sprawie nodwyL 
nenia pensy! urzędników państwowych, wyna­
lezienia źródła na pokrycie tychże, również zaj­
mowano się kweetyą polityki podatkowej i zwi­
nięcia prac, zmierzających do wcześniejszego 
przygotowania preliminarza budżetowego na rok 
1823.___________ __________________________________

Zmiany w krakawskietn 0 . 0 . K,?
W arszaw a . (Ted. wł.) Krążą tu pogłoski, że 

emetf adminisfcracyi armii generał CzŁkiei obejm u­
je stanowisko dowódzcy okręgu korj uśnego kra-
kawakiego (?). Generał G/dkieu pełnił już poprze­
dnio funkcyę szefa sztabu dowództwa okręgu ge­
neralnego korpuśnego krakowskiego.

Helsingfors. (PAT). Póiurzędowa prasa fin­
landzka pisze, że nie może być dwóch zdań, co 
do zawarcia prze? Finlanclyę sojuszu i  państwa­
mi battyckiemi. Błąd Polskiego —  zdaniem ga­
zety — polega na tem, że nij starać się on prze­
prowadzić najpierw rokowań o wytworzenie 
związku z Łotwą i Estonią, ponieważ dopiero na 
tej podstawie mogłaby być mowa o rozciągnię­
cie tego zwi iaku dalej na pąludnie. ,Unsi Suo- 
mi“ i szwedzki organ „Hufwuds&taJbladel“

stwierdza że Finlar.dya powinna zawi-zeć sojuM 
wojskowy z Polską i pozostałam^ państwami bał­
tyckiemu. Pisma te w ystępu ją  przeciw®:, akor­
dowi warszawskiemu z 'powodu jego rzekomej 
niejasności. Wi ksza część prasy fińskiej broni 
się przed zarzu tom  n ie lo ja ln ośc i wobec Pulskk 
zwracając uw agę, że konwe.ncya w arszaw ska  nić 
aostJla odrzucona, lecz tylko odłożono jej raly- 
Iikacvę.

cy, Wnieibowstg pienia Pańskiego, drugi dzień 
Zielonych świąt i dzień Bożego Ciała. Ponadto 
praca w Wielką Soibotę i wigilię Bożego Naro­
dzenia ma trwać do g. 12-ej w południe. Wszel­
kie zwolnienia od pracy w inne dnie, praktyko­
wane dotychczas jSrzez poszczególne dyrekeye, 
na podstawie zwyczajów miejscowych, zostają 
w przyszłości niedopuszczalne'.

szczyzny do Litwy kowieńskiej otrzyma ona au­
tonomię ze względu na'warunki miejscowe. To 
ostatnie oświadczeń e Stulgińskiogo jest ukry- 
tem stwierdzeniem polskości ziemi wileńskiej.

Dni świąteczne w siużo;e kolejowej
W arszaw a . (Tol. wł.) AŁnisterstwo kolei żelaz­

nych wydało okólnik do podwładnych, w koó- 
rym  ustala dni świąteczne w służbie kolejowej, 
wolne od pracy w biurach i warsztatach.

Do tych dni należą: 1 stycznia, C stycznia. 3 
maja, 20 czerwca, 15 sierpnia, 1 listopada, 8 gru­
dnia, 25 i 26 grudnia, dalej 2-gi dzień Wielkano-

fora iatonRowy i i  raitwm
W arszawa (tel. wł.). Rząd polski wysiał 

n a  U k ra in ą , na przeciąg; 30 dni, p o c ią g  r a ­
tunkowy z polskiego Czerwonego Krzyzu. 
który zawiezie tam środki lecznicze 1 apro- 
wizacyjne dla pdlsklcb repatzyantdw.

Ten pociąg zabiorze z Ukrainy starców, 
kobiety, dzieci i ludzi chorych z pośród re- 
)>atryan,tów. Konieczność wysłania tego po­
ciągu na Ukrainę wynikła stąd, że organi 
zacya techniczna jako też dozór sanitarny 
i aprow.izaeyjny w  odniesieniu do repatry- 
antów jest na Ukrainie znacznie gorszy, a- 
niżeli w Rosyl sowieckiej. O wysłaniu tego 
pociągu ministerstwo spraw zagranicznych 
zawiadouiiło dziś rząd sowiecko-ukraiński. 
za pośrednictwem poselstwu sowieckiego 
w  Warszawie._________________

Kto jeszcze został w obozie 
dla internowanych

W *rs *a w a , (Tel. w ł.) Naczeluk wydziału bez­
pieczeństwa nńmisterstwa spraw wewnętrznych 
Klińskl u U A a d iy l  dziennikarzom po pow iecie  
'ab Strzałkowa, że w obozie tfta internowanych  
]irzebywa jeszcze około 6 tysięcy os ab. Najwięk­
sza Ilość przypada na Ukraińców, następni*} idą 
uczestnicy odd;'ia:ów Bałachowicza, wresącie 
rozmaici partyzanci, zatrzymani ostatnio na kre­
sach. Do bard icj wybitnych osób w obozie tym 
należy Uffnchno. Poczynione zostały apecyalne 
zarządzenia, aby uniemożliwić Machnie Jakąkol- 
wiiókbi.dź działalność wśród internowanych.

Litwa nadaje,., anten mią W ilnu!
Wilno. (AW) Na uroczystem posiedzeniu sej­

mu litewski go w Kownie z okazyi jego dwulet­
niego jubileuszu prezydent sejmu Stulgiński wy­
głosił przemówienie w sprawie wileńskiej O- 
^wiadc.. ył on, że Litwa ni, i zuY.nkla się swoich 
juetensyj ani do Wilna, ani do ziemi wileńskiej 
i zapowiedziała dalszą walkę z Polską o WiJeń- 
szezyznę. W zukońih.eniu swego przemówienia 
Siulginski zapewnił, że po x>rzyłączenm Wileń-

N it b e z p ip s z a s iw o  eyió. m i ospy
W arszaw a . (Tel. w l.) Wofcoc Fojawfonia się * *  

Górnym  Ś ląsku epidemii e iby , naczelnik nad- 
j zwyczajnego komisaryatu dla walk  z epiueiri*- 
j mi zarządził przym usowe szczepienie ospy vr

pogranicznych powiatach, między innymi w po­
wiecie chrzanowskim, oświęcimskim, bielskim i 
cieszyńskim

Ząuania m ł o d z i e ż y  akaJem*
! L w ów . (AW). W czoraj t-dbyl się tutaj .irugi 
' ogólno-polski zjazd  mtodzje^y akadem ickie], 
i który m. i. uchwalił zażądać: 1. Wprowadzeni*
' do gimn&zyoin nauk i drugiego języka n o , o w e *  
j mego. 2. Stworzenia centralnych instytutów' dla  

&tudypw zachodnich, dla stu (i y ów nad wgeho- 
I dtjn. 3. Skrócenia jfludyów- prawno-etkono/niez­
ły c h  do lat lirzrch -i. Utworzenia ki iłfldry P*l< 
skiej na politechnice gdańskiej. 5. Wymiany sty- 
pendyów z uniwersytetami zagranicznymi. _

i C r a S l  aa u i t i T
Budapeszt. (AW). Urzędowo donoszą: Pierw­

szy dzień wybororw zgromadzenia na/sdowego 
przyniósł w 141 powiatach na prowincyi i łdkdŁ- 
czył się stancwczem zwycięstwem rzą du. 'Prawi­
ca „karlislyczna“ pphipsła zupełną klęskę. Sr- 
cyalna demokracya osiągnęła prawdojKMlotmie 
uie.maezaą ilość munda.ow. Aż do godziny lOtej 
wieczorem wybrano 74 p.osfów rząuowych i 6 

! opozycyon^tóW. Y\ 18 powiatach nasiąpi wyibóff 
ścisły. Z 43 powiatów brak jes/cze wyn.ków. Pc>- 
rządek dotychczasowy nigdzie nie zakłócony. W  
Budapeszcie i części prowincyj nastąpi daJazy 
wybór 103 posłów dnia 1 czerwca.

Przed iiK«id<iC!fął)iZesiieoia w Ausłryi.
Wiedeń (tel. wł.). Wobec uchwały zjazdu 

wszechniemców w Graeu, aby zawrzeć ko- 
alicyę z paidyą chrześcijańsko społecaną* 
można uważać kryzys rządowy w Aushryi 
za zazegiiany. W ybór rządu nastąpi jutro 
lub pojutrze. Kanclerzem zostanie najprav' 
dopodobnicj dr. Reipel. Wszecłmiemcy będą 
zastąpieni w  rządzie przez dra Franka i o- 
beenego miaistra handlu. Ministrem spraW 
zagranicznych ma zostać dr. Grunberg. Te­
kę ministra finansów obejmie prawńopodO 
bnie przywódca partyi chrześcijańsko-spo- 

i łecziiej, dr. GdehmaL

Guy de Chantepleure. 102

Siub w aeroplanie
Przełóżj ła z francuskiego.

M aiy a  z Dz edujsryckieh E om o iaa  iL i,
— o oo —

Mówiłam i mówiłam bez końca... i już nie o 
samcj-M* tylko Ptuipliero... Marzyłam i o mnó­
stwu inny <:h szicz gó  ach  budując w swąj wyo­
braźni mj,cudovsmjioi»z,e ;-amk; n a  lodzie...

— To zrobimy... kiirhny tamto...
Upajałam sńę wprost w.asnemi słowa nu... By­

łam ra^losna i jskby w gorą.ezce... I życie wyda­
wało mi się tak pełne wdz ęku i ludzkości, Jak 
jakieś wielkie święto...

— Stworzona jesteś dla używania bogactwa, 
mała ksrężnlczko?... I to do używania bogactwa 
w aposób najwykwintniejszy i najpfiniejfi/y dc. 
ltkatnych coch... a równocześnie do uż.i wauia go 
i w sposób najlepszy!... Słuszność miała twoja 
mattlka chrzestna, gdy na to uwagę moją zwra­

cała... a i Ja mial< m słuszność widizósz, gdym to 
sarno po niej paw tarzał... ,

—  Co do minie, myślę ba-rdzdej prostolinijnie 
od ciebo... mnie się zdaje, że zostałam stworzo­
na na to, by zawrze być zau«waloną zc swego 
losu, Wilhelmie, boć się przecież czułam ogrom­
nie szc lęśliwą także i w czadach, w których żad­
nego nim posiada'am majątk.u...

Nie podposząc ostatniego mego zdania, zaczął 
się Wilhelm rozwodzić nad auiem. któreśmy 
byli wybrali, a jeśli mówię my, to na to jedynie, 
żeby sotbie dodać powagi, gdyż co prawda, mia­
łam tylko sposobność pochwalić wybór mego 
druha, wybór, który całkowicie odpowiadał me­
mu życzeniu.

— A teraz zgadnij, malutka A my, kto cię bę- 
ditte woził?

— Nie mami pojęcda, powiodiz, bo nigdy nio 
zdołam zgadnąć...

— Wawrzyniec.
—  Co? s ta ry  W a w rzy n ie c ?
— Tak.‘downy służący tv o Pi ebrrestn-j mat­

ki. Wyuc*yi się on na bardzo z.dolnego pzefera. 
a że się do mnie zwrócił z prośbą, bym go pole­

cił, więc przyjąłem sro dla ciebie... warunkowo 
tylko doiychczae, oczyw iście. Wybiorę się temi 
Uniami autem, który mu każę prowadzić i jeńeli 
się tylko okaże dostatecznie zręczny, gdyż o terb 
świadczy wyborne jego świadectwo, ale ostroćny, 
to sprawa będzie zarar załatwiona pomyślnie.

— 'Ach! Wilhelmie, jakże się z tego będę. cie­
szyć! Radf»bym; aby bj ło możliw e, odnaleźć i re­
sztę tahżifi poczciwej służby mojej chrzestnej 
matud... postaraj się o to. dobrze? Radabym, wi­
dzieć cały dom takim, jakim był wówczas, kie­
dym w nim mies tkała i kiedyś mnie w nim od­
wiedzał...

— Dolbrzt, malutka, moja, będę ci się starał 
dogodzić.

Umilkłam, a za chwilę zapytałam nieśmiałe, 
gdyż omijałam dotychczas bezwiednie omal. roz­
mowy na ten temat.

— Czy sądzis:-, że się będziemy m gli prze­
nieść na ulicę Offcmont?

O drzek ł:
— Ach. co do mniey to będzie to niemożliwe—

u iąg  a iśzy  ua^ląpt).

01221111
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Z M iM L jU
Uwagi pod adressm czynników miałodajnych w Warszawie.

*** Q

K ra K o w , 29 maja- 
. (Z . O.) Społeczeństwo nasze przeżywa o- 
ńecniie ciężkie chwile, wytworzone ron ącą  
’*nciąż z żywiołowa siła ogólna drożyzna 
Wt wszystkich dziedzinach życia codzien­
nego. Siniało rzec można, że w  p rzec ią gu  o- 
etatn ich  k ilk u  m iesięcy  n ie  b y ło  a rty k u łu ,  
htorogo cen a  k u p n a  n ie  w z ro s ła b y  p rz y n a j-  
«U ń c j o 100 (lo  200 procent.

Nie miejsce tu ani czas na ro-ztrząsunie 
'Wszelakich i licznych powodów szalejące­
go wzrostu ciągłego cen ch c ie liby śm y  ty lk o  
*W róc ić  u w a g ę  n a  g ro żące  stąd w niedale­
kiej przy azlosci, hodaj czy nie większe 
W S T R Z Ą Ś N I E N I A  N A T U R Y  G O S P O D A R ­

C Z E J ,
k tó re  m o g ły b y  w p ro s t  fa ta ln ie  o d d z fa ly w n ć  
b a  b ie g  n o rm a ln y  w y d a rz e ń .

Mamy na myśli przedewszystkiem poło- | 
żenie materyalne ogromnej rzeszy pracow- i 
&%ów. pozostających w służbie państwo­
wej. Zdrowa opinia społeczeństwa naszego 
*xla]e sobie jasno sprawę, że uposażenie tof 
masy ni$yd prymitywnym zasadom o ja- , 
Liem takiem utrzymaniu (nie mówiąc broń j 
Hoże o utrzymaniu, odpowiadającem god- 
bok i funkeyonaryusza państwa!), że los • 
ich zawisły od każdorazowej, mewy.starcza 
jąoej łataniny, znanej pott nazwa J

„ Z A P O M O G  J E D N O R A Z O W Y C H 41, | 
jest bezsprzecznie nie do pozazdroszczenia.

O d  lis to p a d a  u b ie g łe g o  roku , w którym 
Podwyższono dodatki drożyźniane do dnia 
dzisiejszego, R ed a m in is t ró w  wbre w licz­
nym uchwałom sejmowym, w  szczególno­
ść"' zaś  p o m im o  is tn ie ją ce j u s ta w y  o  a “ o - 
Kaieniit ru n k e y o n a ry u sz y  p a ń s tw o w y c h  z 
13 lipca 1920 r„ n ie  p o d w y ż sz y ła  s łyn n ego  
O ,m n o in iK a “ a n i r a z u , 'nie baczac tak­
że na dano statystyczne głównego urzędu 
statystycznego w Warszawie, które w  zasa­
dzie stanowią podstawę do decydujących

uchwał w tym kierunku.
Czterdzieści, czy nawet, sześćdziesiąt pro­

cent poborów miesięcznych, rzuconych co 
miesiąc w formie ochłapów flod nazwą ,,za­
pomóg", nie tyiiw> nie mogą ulżyć doli licz­
nych rzesz umysłowo, a tal że fizycznie pra 
cujących i un-keyonaryuszy. JeczłMż mi5arę 
niaproporcyonalnego wzrostu drożyzny wy  
wałują wręcz

C O R A Z  W IĘ K S Z E  R O Z G O R Y C Z E N IE  I  
F E R M E N T

■ wśród niezntJćwolonycb, dla których wszel 
’ kio podwyżki i tak przychodzą spóźnione, 
| bo w czasie, kiedy te podwyżki już nie sto
■ ją znowu w  żadnym stosunku--.do wzrostu 
j cen targówyih-

Rozgoryczenie, zrozumiałe ze względów 
wyżej przytoczonych, ujawnia się już po­
woli, zwłaszcza w  dziedzinie kolejnictwa 

gdzie pracownicy niedwuznacznie dają wy­
raz swemu niczadowoleiiiiu w  fo rm ie  zgro*  
m atlzóń  i  c h w ilo w e g o  wslrzj m a n ia  s ię  od  
p racy , szczególnie w warsztatach kolejo­
wych.

Jakkolwiek n ie  je s te śm y  z w o le n n ik a m i  
d o ra źn e g o  z a ła tw ia n ia  akcyi w sprawie po­
prawy bytu w sposób powyższy, uważamy 
bowiem, że miejsce pracy nie powinno ża­
dną miara stać się równocześnie' miejscem 
zgromadzeń, to jednak z w ra c a m y  u w a g ę  
c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  w W a r s z a w ie ,  a  
przedewszystkiem ministra skarbu p. Mi­
chalskiego,
A B Y  N I L  P R Z E C IĄ G A N O  Z B Y T N IO  I  T A K  

J U Ż  N A C I Ą G N I Ę T E J  S T R U N Y ,
bo łatwo zdarzyć się może, że W a ee lk a  ak- 
eya rządowa byłaby naprawdę spóźnioną.

R z ą d  r a s  z  I spo łeczeń stw o  w in n y  u w a ż a ć  
c h w ilo w e  w s trz y m a n ie  się od p ra c y  za g ro  
żne m em en to  1 p rzez  n a ty ch m ia sto w e , sk u  
teczne 1  m ą d re  p rz e c iw d z ia ła n ie  n ią  d rp u  
ścić do" p rzy k ry c h  w y d a rz e ń  w  p rzyszłośc i.

większych miastach. Ceny wytyczne powodują 
faktycznie pewną IcaCsccyę zv-yżkcwą, fidyi 
stają się m u malnemi, od których rozpoczyna 
się licytacya zwyi.

PLANY RZĄDU.
Nadzwyczajny kemv-«ryat dla v alki 7 droży- 

OTię, uważa za sw re zadanie ułatwienie spole- 
czeństwn zwalczan a drożyzny i to w sposób na­
stępujący: Pragniemy piłiHdwszystkiwu 

ZORGANIZOWAĆ "KODUCTłNTÓW,
1 powołać do współdziałania stołeczne aiganlza- 

cye producentów: Towarzystwa i kolka rolnic-e, 
gpóild zbytu bydła, syndj ka>ty hodowlano etc. 
Pragniemy skłonić je do dostarczania swego ma- 4 

j teryalu bczpośredaio zorganizowanym spożyw- 
| com. Są mmi narazle większe miastu: Warszawa, 
i Lublin, Łódź, Zagłob o Dąbrowskie, Białystok, 

Poznań. Lwó-w i Kraków. Tra" bijemy uio z ma- 
gistiatami, lecz z wydi Rami apicwizacyjnymi 

, m iast, które pracowałyby wspólnie z uięks-zemi 
kooperatywami na zasadach kupieckich.

Pragniemy stworzyć nadto pewnego rodźaju
G IE Ł D Ę  MIĘSNĄ

w formie pn/iy musowego nofowanda cen rynko­
wych materyatu mięsnego na większych uargacn, 
a mianowicie w Warszawie, Poznaniu, Łodzi i 
Lwowie. Notowania powyższe przyczynią się do 
oryeatacyi producentów oraz Łonsumentów. Or- 
gainzacye spożywców oraz wytwórców dokony­
wać będą. kalkulaicyl handlowej ? wiekr.zą ła­
twością. Da to przedewszystkiem tę koLzyść, iż 
wyłączy pośredników.

Tyle pan komisarz Dalkiewicz. Czy plany jego 
urzeczywistnią się — okaże przyszłość najbliż­
sza.

Dlaczego mięso drożeje?
S A M E  M LO D F  S Z T U K I B Y D Ł A . —  P R E C Z  Z  ‘H U R T O W N IK A M I I P O Ś R E D N IK A M I M IĘ S ­

N Y M I! —  Z O R G A N IZ O W A Ć  P R O D U C E N T Ó W  I  S T W O R Z Y Ć  G IE Ł D Ę  K 3 Ę S N Ą !

(—) Ntulzwycztajny komisarz do walki z dro- 
mięsa dr Mieczysław Dalkiewicz udzielił 

sprawozdawcy jednego z pism -warszawskich 
cenicuych jnfontiacyj co do przyczyn obecnej dro­
żyzny mięsa. F osłuchajmy więc, co mówi dr Dal- 
IfciewTciz:

W a lk a  z drożyzną, jeżeli m a doprowadzió do 
Pom yślnych skiuuków, m usi być piowa drona 
) n y  na |wybitniejszym współudziale sam ego spo. 
leeseństwa.

S Y T U A C Y A  N IE  JEST  R O Z P A C Z L IW A ,
Jeżeli chodzi o spraw ■ mięsną, to zapasy by- 

tica pod względcim ilościowym nic przedstaw ieją 
się dobrze, nic jednak  nie upraw nia do tw ier. 
Kanią, jakoby  sytnaryt by ła  rozpaczliwą. Po-
hówinyw ojąc ilości bydła w naszym kraju ze sta­
dnym przedwojennym, kostatujemy, iż różnica 
hi© jest żbyt wielka. Moeir a mówić o różnicy się- 
8®aąc©j setek Tysięcy głów,, ale nie milioów.

Natomiast uaileiży stwierdzić ogromna równicę 
w jakości bydła. Przed wojną posiadaliśmy ma 
teryał dobry, mięsny. Obecnie mamy same młode

rzy muszą płacić coraz bardziej wygórowane ce­
ny za mięso.

S K U T K I C E N  W Y T Y C Z N Y C H .
Oemy maksymalne t. zw. ceny wytyczne siały

■ się przynajmniej dla mięsu, oenami minimalne- 
| mi. Producenci bowiem kierują się cenami wy- 
! tyczmeiini, które obowiązują właściwie tylko w

(1
W ydzia ł stałej dciegacyi pracowr.ików państwo* 

wych we Lw ow ie wysłał onęgdaj następujący tele* 
gram do prezydenta ministrów, m inistra skarbu i  
do wszystkich klubów sejmowych:

Zebrani we Lw ow ie dn. 26 m aja b. r. delegaci Sto* 
warzyszeróa państwowych urzędników Małopolski 
tibmagalą się w Imieniu sprawiedliwości wobec co* 
m ięcia Lowel j o pod wyżce dud a'ku za wysługę, któ* 
ra analogicznie z dodatkami z-s studya i kierowni* 
ctwo winna obowiązywać od stycznia 1922 r. bei, 
warunkowo przyznania pracownikom państwowym 
ekwiwalentu aa pierwsze półrocze 1922 w pełnym 
lia .jn K u  do podwyżki mnożnika, zamierzona bo> 
r e m  od lipca regularya nie zniesie pokrzywdzeń, 
dokonanych przez zwlokę. Zatrzymanie na przysiłość 
zasady dodatku za wysługę v pełnym stosunku jest 
również posmiatem ogółu, gilyż projektowane trzy, 
leci a nie rozwiązują kwestyi.

Kwestya zadawalniającego uregulowania piać 
funkeyonaryuszy państwowych, na.ilina-dzio.i upośle* 
dzonyeb ze wszystkich obywateli państwa, a odda* 
jąeych mu największe usługi, jest rzeczą, tak ważn* 
1 ntrcierpiąca zwłoki, że rząd powtłnen sprawę tę 
jiotraiktowac jako pierwszorz*Si ią i załatwić ja  w 
duchu żądań ur7,ędników. Zy^ka no tern t; Iko spra, 
wność funkcyonowariiia maszyny, państwowej i dó* 
bro ogółu.

Czy bę-lzie węgiel na zimę?

d la  jo  utrzymać

ju -c z a  produjŁcyę ; 0cl nałoży tego z -̂ozumienia 
potrzeb miaot przez zarządy kopałń zalezeć bę- 

t (b ic , ozy m iasta te odczują w  roku  bieżącym  
głód opalowy, czy też będzie węgla podostat-

, kiom .
( Obecnie chodzi główni© o to, aby w przewidy­

waniu gorszej sytuacyi węglowej w okresie je-

ny w ęgla dla miasl, współdziałając w tern sporób 
i z rządem w jego v. alce z diożyzną.
! Czy znUka jednak ta da się dlug< 

niewiadcmo.
j T ruh uos-i w yn ika ją  u .yhicanie ze sposobu _ 

êrliuiki Starsze sztuki poS.'iły priwLe 'WEzystkie frz..y ni\ wannt. ̂ węgl 1, aiijowiem Lousu ircya prze, 
ha, ubój.

Jedną z ptrzyczyn drożyzny m ięsa stanow i o- 
W icziność następujące. Rolnicy przechowają w  
* v « ’m w łasnym  interesie, ucalale-stuisze sztuki 
M d ła , które stanowią ich w arsztat produkcyj­
ny, a  wyzt yw a ją  się p ia w ‘e  w yłączn ie m aterya- 

ponzepo.
Pozateuj skutkiiem posuchy -w 1921 r.
R O L N IC Y  W Y S P R ł D D A L I D U Ż O  B Y D Ł A  

Chemie zaś przechow ują tylko niezbędne ilości
zresatą pa'zednó\vck trwający do kom,a lipca 

^waze powouował zwjzkę, ren.
Zm onopolizowanie hand lu  bydłem  w  rękach  

hurtowników  oraz ogrom na ilości prśredników , 
stanowią

J E D N A  Z  N A J W A Ż N IE J S Z Y C H  P R Z Y C Z Y N  
D R O Ż Y Z N Y  M IĘ SA .

^ośroanicy z jeidin-ej strony wyzyskuj.ą producen- 
^ w , dyiktuiją.c im ceny, z drugiej zaś strony cziy- 

to sam o w  stosunku do konoam entów któ-

Zapot/zebowanie wągia wietksze od produkcyi. — 'Zaopatrujmy sią już
dzisiaj w węgiel na zim ę!

(—) W ostatnich dniach kopalnie, mimo zna- 
Cuinegj podrożenia robocizny, obniżyły nieco ce

siennym i zimowym każdy kto może nie zw ie- 
kal, ale jn i  dzisiaj zaopatryw ał się w węgiel na 
zimę.

Gdyby było można już dzisiaj zaopatrywać się 
w węgiel z G. Śląska sy tuacja polepszyłaby ^ię 
— oibricnie zaś kopalnie z zagłębia, krakowskiego 
i dąbrowskiego zmu37»ne są wysyłać w ęgie l nc  
kresy w -cbodm t 1 zachodnie. Stąd wynikają triu  

j dnoóci i kryzys opałowy, gdyż produkuje się za- 
m alo węgla, aby niinn obdzielić każdy zakątek 
Państwa.

Dlatego w dobrze zrozumiałym iihtfresne wła­
snym ludność m iejska pow inna już obecnip ni* 
zwlekać, lecz kupować w jg  el na z*mę.

im „Pita lit r .
■Monitor Polski" przynosi co pewien czas całe 

szeregi nazwsk oisób. zadłużonych około odro- 
dzenia Iról^ki. Dowiadujemy się z tych spisów 
faktów istotnie ciekawych i imiczających, pozna­
jąc wreswcie tych, którym Państwu składa dank 
aa wybitny współu'dziiał w odbudowe naszej Rze- 
czjipospolitoj od podstaw. ,

Razrzewira nas nazwisko aptekarza z Tcze­
wa, ozy z innej jaikiej równie wielkiej mio&ciny;

nazwisko skromnego roinuka, czy nauczycielki 
ludowej lub samarytanki. Nie zmniejszamy ich 
zasług istotnych, wierzymy w bezstronny osąd 
czcigodnej Kapituły orderu, zarazom jednak bu­
dzi się w nas żal, że wschodnich kresów P ań ­
stwa, nawet nie tych najdąlszych, znowu się m a  
docenia, że Warszawa jeszcze raz zapomniała o
Lwowie.

Niema ctoyłba dwu zdań, że gród ten odegrał



Sir*

w  odbudow ie P a ń s fu a  ro lę  p ierw szorzędn ą , że 
ponm ożyeiele im  jo^o  byt o .,a ir . tu, za czem  
p rzem aw ia  z,w*.z.ią, u dekorow an ie  herbu  m iasta  
L w o w a  orderem  ,,V:rtu li 3\I*litari“.

JeiżeM tak im  d z ie ln ym  syn łrft O jczyzn y  hyi on, 
to  zas łu ga  je g o  lu dnośc i i w łod a rzy  p os taw io ­
n ych  u jej^ czo ła . N ic :ln .jż e  w ię c  bodaj dw u z 
n ich  zn a jd z ie  się co rych le j na Uscic odznaczo­
n ych  orderom  ,,1’o ion ia  re s t itu ta '1.

P rezyd en t Józef N eum ann i w icep rezyd en t dr 
Leonard  S łab i p racu ją  n iestru dzen ie  w w ie lu

ł
in stytucyach , maję-cych rozbu dow ę pań stw a  na 
celu, obok nich zaś wysuw  a sie na p lan  p ie rw ­
szy kob ieta  n iezm ord ow an e j od la t W  p racy  na 
polu  o św ia ty  i w yc l ow an ia  m łod z ieży  o fia rn a  
do ostatecznych  g ra n :c, pna Aniela  A leksandro , 
wiczówna. Z n a  ją  i kocha w e L w o w ie  każde dzie­
cko, k resy  w schodn ie b łogos ław ią  je j tru dom  i 
zab iegom .

C i zas łu ży li na  h on orow e odznaczen ie b ez­
sprzeczn ie. —  Kam . —

Nnmw ltf

w procesie. Kilka miesięcy temu sad apelacyjni' 
warszawski częściowo uchylił wyrok pierw szuj lI-'* 
stancy i, bo skazał wszystkich oskarżonych Bab:11* 
słuch nu trzy lata więzi! nia (domu poptawy). ba* 
Lińscy jednak nie daii za \ ygj-anę. Pomimo, 
przestępstwo ich nosiło tak ni< łythan e ohydni 
charakter i że wyrok sądu był względnie iiardz0 
łagodny chcieli, jak widać, „wylizać się" z taj spr®* 
wy i złożyli skargę kasac-), ą, domngajac się * *  
wizyl procesu.

Onogdr.j sąd najwyższy rozpatrzył sprawę kasach  
ną obrońcy babińskich, lecz pozostawił ją bez skok 
ku. Tak więc te istne tygrysy w ludzkiom ciele bC* 
dą musiały odbyć słusznie im się należącą karę

BUNIŁTER NIEMIECKIEJ MARYNARKI — PIERWSZORZĘDNYM OSZUSTEM.
S T E P  N IE M IE C K I.

PO D -

{—) Jnikim sposobem Niemcy dotsizJi clo posia­
dania siy nych torped Whiteheada wówozas, 
gtdy inne jpanstwa europejs-ki-e jesauzie ich ide 
miały? —  Na pytanie to odpowiada —  według 
pism francusikich — wiceadmirał Besson, wedlług 
rfefifofcyi, słyszanej ust hr. Hoyosa, przedsta­
wiciela wynalazicy arugłciokiego.

Whittehe-ud zaproponowai jmny pierw rzędowi 
francuskiemu nabycie ewg-o wynalaztku, ale 
mało przew idujące francuskie kola rządowe od ­
m ówiły knpna planów. Wówozas dopiero Wha.ie- 
head zdccydwiwał się wysłać hr. Hoyosa z pla­
nami tionpódy dlo Berlina.

Hr.Hoyos przyjęty był w  Betrlinie patzez von 
Roona, wówczas ministra mairj narki. Rzuciwszy 
okiem 'n a  przedstawiony ®ot» e plan y, von Roon 
reeki do Hoyosa:

— Nie mogę powiedzieć nic sitatnowezego przed 
pueetndyowaniem planów. Niech pan wróci ju­
tro.

Nie pcdejraewająic podstępu hr. Boy o* pozo­
stawił plany u ministra, a zaledwie wyszedł, von 
Roon kazał natychmiast sprowadzić wielkiego 
przemysłowca niemieckiego, schwarzkOpfa.

— Może być — nzdkl — że będziemy midi 
iwojnę. z Francją. Proszą przystąpić zaraz do

w yrobu  torped automatycznych.
— AJoż — odparł Schwainzkapf — nie mam

torpedach, a  zwlaiszjciza automaityczpojęć La 
nych!

— Przetciwnie. Ma pan o nich pojęcie dokładne. 
Wiem o tern, Zresztą, niech się pan zastanowi. 
Pozostawiam pana tutaj, bo muszę wyjść. Ody  
wrócę, da  mi pran odpowiedź.

Schwiarzkapf, pozostawiony sanr w gabinecie 
minisitna, spostrzegł rozloicne na binrkn Plany, 
zrozumiał sytuacyą i zabrał się do pracy. G dy 
zaś, po upływie dwu godzin, von Roon wrócił, 
fabrykant ir Lał jn i  szkice i notatki gotowe.

— Zaistaiuuwiiłom się — rzekł patni-o ministrze
I i mogę rozpocząć w yrób  torped w  każdej chwili. .
| Przybywszy naisrępnego dnia do minisi«r3rum,
i hr. Hoyos otrzymał od Roioina z powrotem s-wc 

piany. i
| — Jak się okaiztuje — rzekł mu minister — |
■ mechanizm t«n  j«s t  nam daw no znany i w y ra . I
) W am y jn i  nawet torpedy praw ie takie same, jak

to. które pan nam proponuje! 
j tak więc Niemcy w sposób sprytny a zarazem
■ bezczelny oszukali uyn&lazcę angielskiego i 
: skradli plany fabry-kacyi totrpt d.

Potworne sceny zdziczenia wiejskiego.
W YROCZNIA  WRÓŻKI PRZYCZYNĄ BARBARZYŃSKIEJ ECZEKUCYl, —  „SIEDZTWO** PA N A  SOLTY* 
SA. —  WIEJSCY OPRAW CY i '  ‘ A  SiĘ NAD STARCEM. - TORTURY W  STODOLE I W  LESIE.

ZBRODNIARZE APELUJĄ OD WYROKU.
(k ) Ostatecznem rozstrzygną ęciern sądu apelacyj* 

nego sakończył się w  W arszaw ie proces, rzucający 
rzeczywiście atraszne światło na ,, potęgę ci emu o ty** 
naszego ludu wiejskiego, przypominające swą po* 
twornością sceny z powieści Orzeszkowej p. t. 
„Dziurdziów io“ :

W  ltpcu 1920 r. sołtysowi wsi Kobylir,vCieszyny 
pow. W  y soiko*^iaz o wiock i ego W incentemu Bałńń* 
skiemu skradziono ubrania.

Sołtys, „clicęc dojść prawdy*1, udał siu do wróżki 
która oznajm iła mu, że
„SKuADL RZECZY NAJBIEDNIEJSZY W E  W S P .

Ponieważ „najj biedniejszym człekiem " w  Koby* 
[*nae był siary i nn jedno oko ślepy Koastanty 
Ostrowski, więc sołtys wraz z synami swoim i Igna* 
cym  i Pawiem , oraz córką Ludgardą udał się do 
siedziby Ostrowskiego i

„CELEM PRZEPROW ADZENIA ŚLEDZTWA**. 
„Ś ledztw o" to przypominało pod każdym wzglę* 

dcm obrazy dawnego średniowiecza^
Gdy sołtys Babiński spotkał Ostrowskiego, który 1 

nic złego nie przeczuwając szedł sobie po sito, uda* 
rzył go kilka Tazy pięścią po twarzy, tak, że j 
OeArowakl padł na ziemię. W tedy synowie sołtysa, | 
Igbccy i Paweł, schwytali leżącego Ostrowskiego 
1 powlekli go do stodoły, gdzie rozkrzyżowall na 
ziemi i

ZACZĘLI BIĆ NIESZCZĘŚLIWEGO STARCA 
KOŁAMI.

Daremnie żona Ostrowskiego wzywała, o pomoc: 
n ikt jej nie u d zie lił,'a  n icktćrzy km lotkcw :e nawet 
krzyczeli* „b Jta złodzieja". Oblewając się krwią 
Ostrowski k ilka razy liizyknąt do żony:

„KONAM N IE W IN N IE ".

zasądził na korzyść żony zmarłego 350 t.ys. mk., a  
W incentego BaLińdJ-sgo i  córkę jego Ludgard 
uniew irn iŁ

Od togo wyroku odwołały Blę wszystkie strony

Papież odpowiada 
Mereżko wski emu.

(— ) Niedawno podaliśmy do wiadomości n** 
szych czytelników tekst listu otwartego -nakorni* 
tego pisarza rosyjskiego Mereżkow skiego do papic* 
ża Piusa XI, w którym  tenże ostrzega oapieżaj 
przed nawiązywaniem  stosunków z rządem ao* 
wieckim w  Rosyd.

Obecnie i.uLcyusrz prpieski przesłał Mereżkowr* 
skiemu list kardynała Gasparkego, w którym 
ostatni w Imieniu papieża komunikuje literatowi 
rosyjskiemu, że Stolica Apostolska, w,\stepując 
przeciwko tyranii i prześladowaniu rehu'.iuenin w* 
P.osyi, wystąpiła z odpowienią notą do kontoren* 
cyi genueński"], nie podejmując żadnych rokowa* 
z przedstawicielami rządu sowieckiego.

Stolica. Apostolska z ubolewaniem obserwuje nę* 
dzę duchową, w która są pchnięci wierni kościoła 
wschodniego i pragulc również nad niemi rozetą* 
gnąć swoją moralną opiekę. Stolica Apostolska u* 
waża, że zagwarantowanie zupełnej swobody su* 
mienia w  Rcryt powinno być największą troskę 
wszystkich rząlfcw.

u ii — CiiSiioct
(1.) W  państwewem więziem-ru w  mieście Arizon* 

przebywa więzień nr. 2G0S, ncsząay ongiś na woluO* 
ści nazwisko Ludw ika Vviktora Lytinge. skazany ł »  
dożywotnie więzieu.:e. Człowiek ton w samotności * 
ciszy swojej celi zabrał się ac pisania dramatów 1 
osiągnął w  tym kierunku zadziw iający sukces.

Jak donosi ,(Chicago Tribnne" zprócil-' się do wię* 
żnia liczni dyTektorowie teatrów ofiarov.ując md 
olbHym ie honorarya na wypaaen, gdyby kiedyś wy* 
puszczony został ca  wolną stopę. Ostatni dramat 
autora, noszącego dziś m*&ao Nru 2608 wystawiona 
przed nie da w nem w więzi „ni u. Do leżącego poza 
miastem budynku więziennego spieszyli samocoo* 
darni nt tę osobliwą premierę r.ietylko sędziowie, 
adwokaci, prokuratorzy, lecz i damy z eieguncki® 
go św ia li.

i  ntni - tsnslen n
DOMOROSŁY OSZUST W  RANDZE KAPITANA. -  - BEZFR AW NE ODPRAW IANIE  MSZY.

KAZNODZIEI. —  OSZUST O i  KLASACH  SZKOŁY POWSZECHNEJ.
W  ROLI

W  tych dniach o ibędzie się w Stairisćawowie przed 
sądem okręgowym, jako trybunałem orzekającym 
ciekawa rozprawa karne przeciw Janowi Zajączków* 
skiemu, liczącemu lat 27, rzekomemu klerykowi ze* 
utlnaryum duchownego, rehg.ii rzym.*kat. o zbrodnie 
osa-is.wa, których się dopuścił w  Kmhinitie*Kolonii, 
w  Hoatowie, w  Maikowcach, w  Poznaniu, Stanisła* 
wowie i liinych miastach.

P taezfk  ten zaciągnięty po ogłoszeniu powwzechrej 
m obilizacyi w  roku 1914 jako ochotnik do wojska 
ausitryackiego, jako szeregowiec,
POSIADAJĄC CZTERY KLASY WIEJSKIEJ BZKO* 

ŁY  POWSZECHNEJ
w  Ghiszkowie, już w  roku 1917 puścił się na drogę 
oszustwa, gdy z w tym czasie ubrał bezprawnie u u r  
dar kadeta austryaokfi ge.

W  jesieni tegoż roku pełnił pod przybranem m,, 
zwh*kiem funkeye nauczyciela ludowego. Podczat, 
przewrotu politycznego oąldsfł się w Wlelodiantu 
kumendantem powiatu, przedsiębrał reiwlzye I  m i«* 
nowania sołtysów, oraz dopuścił się innych nad u, 
żyć.

W  r. 1919 przebywał w Lipowcu, jako nauczyciel, 
Gdy żona Ostrowskiego próbowała sama wyrwać i pcczem ogłosił, że jest k lerykiem  teminar>uni du«

męża 7, rąk rodziny babińskich, dostała też kilka 
uderzeń.

Babu.scy wyw lek li poturbowanego Ostrowskiego 
no. swoje nodwńrko, zaprzęgli konie i zawieźli sta* 
rego do lasu, gdzie

ZNO W U  K A T O W A L I GO N IE M IŁO SIERN IE

i  bili przeważnie po organach, które są najwięcej 
czułe na ból.

Kaci powrócili z ofiarą swą do wsó i wyrzucili 
Ostrowskiego około jego chałupy, gdzie wkrótce 
ekonał.

Sąd «.ka.’.nl ml Ha yeti Babińskich
N A  4 L A T A  W IĘ Z IE N IA ,

chownego w  \Vareravne i

O DPRAW IAŁ NIESZPORY I  POGRZEBY, 
pobierająe ca to naleiytoścl. Zajączkowski wstąpił 
był wprawdzie do sominaryum w  W arszawie, leoz 
d powodu dowodów niemoralneoo życia został wkróts 
cc ■ tamtęd wydalony. VV r. 1920 z ja w i się nagle 
w  Pułtusku, gdzie przedstawił etę Jako Llerpk 
przydzielony w charnklarzn ochotnika do Kkcyl 
propagandy v śród wojska i tam uzyskał legityms.* 
cye osobiste, opiewające na „księdza" Zajączków* 
skiego.

Zapoznawszy się z wyLitnemi ośobisto-ciaim świa* 
ta wojskowego, uzykal

• /

JAKO „KAPELAN" W  RANDZE KAPITANA, 
nawet bezpłatne mieszkanie w koszarach]

W  dalszym c ogu wypłynął na w idow rię  w  Sta* 
nisławowle, gdzie na p*<dstaw-ie wyluuzonego od 
pi&iata ks. łiask iew -kza zezwolen a, zgłosił się a 
acwiadowcy kościoła w KnihinincoyKotor-ii i ram 
odprawiał Msze św„ poblerająo za to od pobożuyob 
różnej wysokosef uynagrodeenla.

Obwiniony wygłaszał także kazania, lecz ponlaważ
ts

BUDZIŁY NIESM AK WŚRÓD MIEJSCOWEJ 
INTEŁIGENCYż,

ponadto gdy ml aj* co J y | * ! o i i r K u m m e r  wykrył
niedokładności w  odprawianiu Mszy św., żakard  
mu odprawiania nabożeństw, a n&weit odriós; J ę  
do policyi, która chciała przytrzymać obwinionego, 
lecz ten znikł.

Niebawem, jako rzekomy ksiądz, urzędował Z. W 
Poznaniu, tfśdżlyiom pz^arheckitem Hoatowie, nat> 
dągajgc wszędfłe ln<v v. jnych lw
dzt, a gdy tracił grunt pod nogami, postarał się o 
paszport do Czechosłowacyi w charakterze probo­
szcza gr.*kat. v/ Worochcńe, jednak

ZOSTAŁ PRZYARESSTOW ANY N A  GRANICY  
CZESKIEJ, 

a następnie odstawior-y do Stanisławowe.

W  śledztwie przyznał Zajączkowski wszystko, 
prócz foktu, że ubiera! ?ię w kapitan*
wojskowego i że spełniał misye kapłańskie, poble* 
rając pr?y  +em piemędzc. Przebywając w rut. are* 
sztaeh obwinił st. dHzorcę j.upufczańsikiego o to, te  
nadużywa 6w«no urzędu, p*-<W«ra{ęc od w l *ul po* 
darunkk'i ułatwiając im w zamian za to rozmowy 
i korebrondenc ve en okaz i a się . szczarstwem* 

Rozprawa ta budnt w Stanisławowie powseechnA 
sensacyę.
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Chwila frieiaca.
i C a S e n d a r z y k :

Ferdynanda
Wschód siońca: 4‘38 

• .
Zachód słońca: 8*37

Długość dnia: 16 00
■ te a t r  IM. i. SŁOWACKIE U O.

W torek: „D riady".
Środa: „W a lka  kabfet"
Czwartek: „W a lka  kobiet".
P iątek: „Dziady".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
Wtorek: „Żydówka1'.
Środa: „Apasze" (Prem iera).

TEATR „BAGATELA".
W torek : „Ten  którego biję. po twarzy".
Środa: „Ten którego biją po twarzy".
Czwartek: „Ten. którego biją po twarzy".

OPERETKA „NOWOŚCI",
W torek: „K ró l się bawi*.
Środa: „Szał m iłości".
Czwartek: „Król się bawi".

KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOW YCH  
w Krakowie. Rynek gŁ Linia A—B U  19. 

Środa, ks. prof. Hortyński; „Konwersatoryum z fi. 
lozo fii tom istyczncj".

Zjazd zdemobilizowanych oficerów.
Konieczność stworzftL-ia zwartej organdzacyi ofis 

cerów zdemobilizowanych ta i  d'.a należytego do» 
pełnienia obowiązków obywatela*tołnieraa. jak  rów  
Bież w  celu kutecm ej obrony interesów ogółu 
ademobilizowanych, wywołała ze strony istnieją, 
cych obecnie na obszarze Rzeczypospolitej luźnych 
orgamizacyj oficerów ei.ergtczne odezwy do pokre* 
wnych organiaiacyj warszawskich z  żądaniem zwo. 
hunm ogólnego zjazdu.

Zdając sobie sprawę z doniosłości powyżmych 
zam ierzeń, organizacye warszawskie: Stowarzy*
scenie Oficerów Zwolnionych ze służby czynnej i 
Kom icy a Organizacyjna Związku Oficerów Rezerwy 
Rseczyp. Polskiej w yłon iły  w  dniu 11 bm. Kom itet 
Organizacyjny Zjazdu Delegatów Oficerów Zwoi. 
m enych ze Służby Czynnej, w którego skład weszli 
pp.: gen. J. Latour, mcc. J. Eborowiicz, mec. J.
W roock i, dr Br. Paw łow icz, d r  St. Kapuściński, 
:Kug. Bieliński, W . Syslta, m jr G. P iw n ick l i  Den. 
Łofl.Gołogowekl

Kom itet Organteaicyjny ustailł termin zjazdu na 
AsłaA 95 merwca tor. i, aby osiągnąć m ożliw ie do. 
ktadny obraz poglądów masy oficerów  zdemobilieo. 
■wanych, zatw ierdzi! następujący sposób przedsta. 
w icielstwa oraz przedwstępnej działalności: 1) na 
dwudziestu wyborców wypada jeden delegat; 2) 
delegaci z miejscowości, posiadających orgutuzac> e 
BdertotóUzowanych oficerów, przedstawiają zjazdo. 
w l pebiomocLŻctwia na pieczęcią reprezentowane] 
arganizacyi i podpisom jej przewodniczącego i se. 
kretarza, zo wskazaniem Herby należących do or. 
ganiaacyt członków oraz liczby obecnych na zebra, 
atu wyborczem ; 3) delegaci z miejscowości, gdne 
dotychczas w e  istn ieją orga/nizocye zdemobilizować 
nych, przedstawiają lastę wyborców, z własnoięcz.

rai podpisami tych ostatnich i ich adresami, za. 
świadczone podpisem przewodniczącego oraz sekre. 
tarza zebrania, w celu wyboru delegatów pubhcz. 
Hia zwołanego; 4) istniejące orgai.ńizacyc zdemobłli. 
tcwanych oficerów są proszone o prreelanle do 
Kom itetu Organizacyjnego swych atatntów do dn. 
91 bm.; 5) o wyborze delegatów, ich nazwiskach ) 
liczbie, przewodniczący zebrania wyborczego \Vi* 
ni en zawiadomić Komitet Organizacyjny najpó. 
żndej w dniu 15 czerwca br.

Dziś staje Dąbal urzed sądem
Proces posła Dąb&la, oskarżonego o uprawianie 

agitacyi antypaństwowej i  zdradę państwa, wyzna, 
czcno na dziś, L j. wtorek 30 maja.

Do procesu wezwano około 20 świadków, wśród 
których są m inistrowie, posłowie, urzędnicy i dzla. 
łącze społeczni. Procce potrwa około tygodnia. Bro. 
b ić będzie adw. Duracz, oskarżać pprokurator Ja* 
r o e ,.

Kongres eucharystyczny w Rzymie.
(1.) Przed dwoma dniami otworzył papóeć w W a. 

tykanie 2G.ty międzynarodowy kongres eucharysty. 
czny w obecności trzydziestu tysięcy osób. W uro. 
czystości uczestniczyło wielu kardynałów, całe ciało 
dypłomatycam, uwierzytelnione przy Stolicy A po. 
stolskiej, tudzież około dwustu arcybdskupów 1 do. 
Btojników kościelnych.

Z okazyi kongresu przybyło do Rzymu * górą 
SM tysięcy wiernych z rozmaitych stron świata ka. 
folickiego; liczba ta przewyższa znacznie liczbę po. 
Przednich kongresów, z których pierwszy odbył *ńę 
W Lille w 1881 r., a ostatni w Lourdes w r. 1914.

Sfery duchowne zainteresowane są żywo stanowi, 
skiem. jakie pnzy okazyi kongresu zajmie Ojciec 
Święty.

m oi®  Hbiłp, 1©
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(Jyiil) Celem uczczenia pamięci poległych w cza­
sie wielkiej wojny boha-terów-wy chowe uków
gimnazyum nowotarskiego, ufundowało nowo­
tarskie gńtuinaizyiun z inicyaiywy dyrektora Za- 
chemskiego piękną, w stylu zakopiańskim u- 
trzym aną tablicy pam iątkową, której uroczysto 
odsłonięcie w węstuibułu giiniiG-zyiiin odbyło się 
ubiegłej niedzieli.

Na uroczystość odsłonięcia przybyli kurator 
Owiński wraz z wi/.ytalonuiri pp. Leonihardem i 
Marcinkowskim, generał Galica, pieśniarz Pod­
hala Wł. Orkan, poslowśe Rój i Rajski, przedsta­
wiciele władz i wojskowości i bardzo liczna pu­
bliczność.

Uroczystość odsłonięca poprzedziło żałobne na­
bożeństwo i patryoiyezine kazanie, wygłoszone 
przez Im. Sznajdrowioza, pociera po odegraniu 
prze® orkiestrę gtmun. żałobnego marsza Chopina, 
przemóiwił imieniem kuratoryum okręgu a:\koln, 
krak. wizytator Lecnhard ł dyrektor Zachemski, 
którego niestrudzonym zabiegom zawdzięczać 
należy, iż powstała owa tablica (kosztem ćwierć 
miliona macek), a zawierająca 27 nazwisk pole­
głych uczniów.

Wykuta z marmiuru podhalańskiego (łom wa­
pienia) z Szaflar przez rzeźb1 irza górala Trzo.

hunię wodile projoktu prof. Gołębiowskiego przed­
stawia sdę niezwykle pięknie i stylowo. Płfluskęi 
kolumieiikę. pr.̂ iedziiitłoina na dwa poła ujęta 
u gćM-y w motto „non omnjs natriar" (nie Avszy- j 
stek umrę), u dołu zaś w wymowny napis: „po­
tomnym przekaże ia“.

Pomiędzy d w ie  g ru p y  nazwisk wpleciono wol. | 
n.y o) nam  et gó ra lsk i: tlzlewlęcioł-nik, ten od wie-’ 
ozny sjmibol gótr i owo znane nad chatą, góiW- 
H'kę „łtouco1. Pod tablicą konsola, w niej „piłka" 
góralska dwu stronna, zaclosy i wypustki rysiórw., 
N ad  twblicą g ło w ic a  rcrzs^orzająca, się w całości' 
w ucha czerpaka, zapoży czonego *  saaiaaów.

Głowica, to chochołowski łyżnik, ubrany w ka­
pliczki, obłoki i ząbki. W  środku głowicy pole, 
na niem dwie daty wyryte w rzymskich cyfrach, 
1(J1 i —1921 i ewnstyka góraJska po cyfrach. Nad 
głowicą orzeł, do połowy jesncee w  gł&ato, aie 
górą już w oln y . Całość wynuj'za się z głębokiego 
purpurowego pola.

Uroczystości dopełniły przemówienia poałtc 
Rajskiego, generała Galicy i deklamacya wier­
sza Orkanowego „Na odsłonięcie tablicy".

Może za p rzyk ład em  g im n azyu m  nowotarskie-;
go pójdę, i inne zakłady, czcząc godmie pamóęó.
swych poległych wychowanków.

OLBRZYMI BUHAJ ZM IAŻDŻYŁ MU CAŁĄ  KLATKR PIERSIOW Ą. —  SIŁA  
RŻENIA. — NATYCHM IASTOW Y ZGON NIESZCZĘŚLIWEGO.

(Od korespondenta „Gońca KrakowskiegoH).
Dnia 25 b. m. zgingł tragiczną śmiercią 

Mikołaj Chowaniec, wójt Bursz ty na, w  Ga- 
licyi wschodniej.

K iedy dnia tegoż udał się Chowaniec do 
stajni, aby podać pokarm stojącemu w  staj 
nl buhajowi, ten, zwykle łagodny i potulny, 
zobaczywszy wójta, zerwał łańcuch wraz 
ze słupem, do którego był przymocowany, a  
przycisnąwszy swego właściciela do ściany 
zmiażdżył mu całą klatkę piersiową, powo-

1 dując natychmiastowa śmierć nieszczęśli­
wego.

Sdła uderzenia była tak

1

UDE-

ciało zabitego wyleciało wraz ze ścianą staj i 
ni na odległość przeszło 1 metra.

Zmarły tragicznie Mikołaj Chowaniec,! 
sprawując od lat kilku urząd wójta, zyskał! 
sobie ogólny śzarunek i zaufanie pośród ca-i
lej miejscowej ludności. ?

Papież wyjedzie na wakacye.
(1.) W  pewnych, kolach rzymskich krążą pogto*: 

ld, że Ojciec ięty opuści W atykan w  połowią.] 
| łtpca i spędzi część lata w  zamku Casifel— Gandolfo, 

g w  a łlo iyn ą ., ż e  f odległym mniej w ięcej o 25 kilom etrów od Rzymu.!
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Koncert Atiama Uioura.
Adam Birtur. największe. dziś ciupała i dutna 

śpiewacka PoJ&ici, wyi-iupił um-gdaj z drugim  kon* 
cert cm w sali S lr fcgo  Teatru. j >rzł^ietu:one.| ruz* 

cniuzyfzu jowairym i słuchaczami i wie-lbdcidanii 
siwego r.Jczwykłcgo i icn&tnt ualnego talentu śp * 
wiiut T-go. Prześliczny cłos o rzadkiej szlurlułńio* 
&ci dźwięku, opracowań: E z ^ r tn o . lompcraincnt 
innlarkotfflłny artysiyczria kultura a przedewszyst* 
kiem indywidualność olbrzym iej a niezwykłej m u* 
ry  oto w m m k i, kwiiym i JMdur wyjedu iwszy or.tgi 
ze Lwow fi zachwyca i czaruje melomanów całego 
świata. W  jego krcaeyacli operowych, wirumzrśpie* 
wa!v ryw alizu je z wybornym aktorem. >.a csWa* 
cizie zwraca się tez najchętniej do muzyki dra mas 
tycznej, chociaż w każdym momencie 'unie wyda* 
być najszczerszy lir; zm pieśń :arza i radać żarów* 
Lu polskiej, włoskiej jak i innej pieśni, właściwy 
liryzm  i głębsze uczucie. Wskutek tęgo. wszystko 
co śpiewa Didilr posiada piętno osobiste a z,arazem 
i piętno chwili, dzięki którym najhardziej osłucha* 
noj i znanej frazie, nadaje zabaia, icnie i duż 

wdzięk świeżości. .Jakkol wiek olbrzym i rozmach 
śpiewu oblicza Didur na pers.pck1yv.ach wielkich 
teatrów  i kolosalnych sal koncertowych, to jednak 
pełno w nim subtelnych, iście m iniaturowych dr o; 
iynyeli szczególików, niespodziewanych zagięć, in* 
dyw idualnyrh akcentów których wytworność i 
smak daje pożreć arły stę niezwykłej miary.

Zbyteczna byłoby rzeczą i bezcelową, rozwodzić 
się o doskonalośriarh wyrafinowanej techniki .—  
o piękności wspaniałego 1 potężnego głosu, tętnią* 
cego zarówno siłą i rozmachem spiżu, jak i czysto* 
ś-rią dźwięku na jszlachelnieiszego kruszcu. Śpię rak 
to a zarazem artysta o lxxgrat«j kulturze, a przed 
nrimn pochylić się musi z należną, czcią, pióro ka* 
źdago krytyka.

Akom paniował dyr. B. W alewski.
Z. kronikarskiego obowiązku recenzenta, zazna* 

czyć m i wypada, odbycie się w  sobotę koncertu 
uiancj losyjsk iej pary śpiewaczej pp. .leTm ceiw  i 
KnLagLnina, kłórych Jlnirccr-Iwo pdrk ie  (wrzano* 
sząc widocznie Moskali nad polskie siły m iejscowe) 
zaprosiło do „uświetnienia'' tygodnia harcerskiego. 
Artyści, dla których kunsztu jestem pełen rospek* 
tu, w yw iąza li się z zadań cum summa la udo. Pu* 
bliczność zebrała się w  w ielkiej ilości.

Stanisław Bursa.

Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO.

Grube ryby.
(Komedya ir 3*ech aktach M. Bałuckiego.

(W  znowienie).
Cofamy się w czasie, w myśli, w uczuciu. Patrzj * 

my na życie prosie, na postacie nieskomplikowane. 
pcR.zci.ve i szczęśliwe -  ’  i  zazdrościmy im sorde* 
cznie. Ich ciasnych horyzontów myślowych, ma* 
łych przyjemności, nięgłębokich smutków, a. g)ó* 
w nie owego ciepła serc, jak ie promtenćeje z tej 
dyk lery jk i scenicznej o „grubych rybach1', ł nk o* 
ł»awia.jących się złow ienia i niespodziewanie wy* 
strychniętych na dudków.

Najlepsza to może z kcur.edyj Bałuckiego, — mi* 
mo, że przysypana pyłem czasu, wciąż, jeszcze ży* 
wa. —  dzięki doskonałym rolom, które długo je* 
szcze stanowić będą ponętę dla najlepszych n/rty* 
stow. fłaali.styczna niiegdyś komedya, dziś zgoła 
niereama, tla ła  się stylowym obrazkiem, staro* 
św iecką ilustracją, którą ogląda się z przyjemno* 
ścią i uczuciem odetchnirnia i ulg . czerpar.em 
właśnie w możności, oderwani;! sin od świąki rze*
czy wist.,-go.

V  z-nowiewe ,,Grubycii ryb" w te,'utrze im. Sło* 
war kiego, jako przedstawienie popularno, pozwala 
n ie przykładać zbyt wysokiej m iary do reałizacyi 
StArd-eznej. Sympatyczną parę starych Cia.putkie* 
w iczów  grali pp. Kosmowska i Szymborski, ten o* 
statiri nzoezyw.-cio wyliorny. W irtuozowskim  był 
p. Jednow.-ki, nieco za poważnie traki,'uj-ący ukryty 
komizm tej pysznej figury, Pagelowicz^m  p. Ozia* 
toez, który rozgrywając s;ę stopniowo, wuiósi w lę 
postać szprot -trafnych. c.łia.rnkte.r; iyrzT.yrh ry* 
sów. P. Modzelewska zagrała W andzię z cala na* 
turamością i werwą. p. Kossocka byłą Hę tanką, 
troch, zbyt nieśmiałą, łłopcljśili zosprth p. Pu*
< ha iski ja to  Burczy ri.śki i p. śfiewiarow iw  iako 
H enryk. E  Ł

Płscsr —  dowódcy pułku czeskiego.
Niezwykle szybkie awanse

N iedaw n o  w  czes/kiiu p arlam en c ie  r iem ie ck i ) 
11'jrte i'd r. S ch o llich  .noruszyi ciekawą, spraw ę. —  1 
P e w ’ cn  m a jo r  z dlntef>lo !ó> > słu żbą w a rm ii ta i- ' 
s;t ry- a,cko-w c g i e.-r sk i ej poprc siu o p rzen ies ign ie  do 
innego  p u ltu , b io lyw u ją c  swą prośbę tom że ab­
so lu tn ie  n ’e nio->e pozostać w pu łku , w  k tórym  j 
ja go  d a w n y  s łn żęsy  je s t  —  dc ,vćf!mi. 
p B ia ^ ą d u ją c  do teao, pj-staia n iem ieck ie  podno- ' 
<ze, że n ie zw yk le  szybk i aw an s  czesk ich  o fice- , 
ró w  wydaJ nieoc/.ekwaine. owoce, SS-yłoJm m ło- ; 
dzii-nicc, ni#*.»afki Czerw i" ka., je s t  pu łkow n ik iem  . 
i dow ódcą pułku w O łom uńcu. W  arm ii fceisiko- 
słowackiiifj ą,j|, jak  to  p rzy  teij sam ej ok o lic zn o - I

w Czechach. — A u nas?
Sc i s tw ie rd za  d r Scłio llich . m ajorow ie, p odpu ł' 
kowndcy i  pułk-o v. iv:cy w  v, ieku od  25 do 28 ltft.

A u mis w ie le  pisefno ju ż o  te j kw es ty i. f a ­
ktem  jes t, żc stosunki pod  tym  względieim sft 
p raw ie  identyczne. N ie  -możnimy w p raw d z ie  wyi- 
kazać żad n ego  pnę,era. w  ro li pu łkow n ika  m a­
rny" suto wi-. iłu m łodociasnych  szł»Doivvc6w. spra­
wu jący cłi rsądy  nad pos iw ia łym i o fic e ram i —  
podn ładn ym i. Jednakże je s t  n ad zie ja , że  ra/ 
w drożona  akcya  oczyszczen ia  arm ii z n iepoż^- 
ciiaifi-ycłi uailecicdoścł, w yda  i w  tym  kierunku 
p ożąd ań t ow oce.

rz a n e m .
W ezw a n y  do  w y le g iA  nm w an ia pokaza ł M atu - 

feieik zaśw iadczen ie , k tó re  na p ie iw szy  rz.ut oka

Jak Kosi grał ro!ę księdza.
Z A M IA S T  P O W O Ł A N IA  DO  S Ł U Ż B Y  BOŻEJ, F A Ł S Z Y W E  Ś W IA D E C T W A . -  R ZE K O M Y  
K S IĄ D Z  M A T U S Z E K . _  KON CEF.ZC IŁ , G R Z E B A Ł  I  W Y G Ł A S Z A Ł  E A Z A N 1 A . —  SK O K  
P R Z E Z  O KNO  I  O D W R Ó T  DO P IO T R K O W A . —  N A  P O K U C IE  Z A  K R A T K A M I, L E C Z  N IE  W

K L A S Z T O R Z E .

22-le tn i Jan Koń upodobał sobie służbę B ożą  | Po  czterech  tygodn iach  o trzym a ł ks. JCrug-ł 
j pos-tiamowił się je j pośw ięcić. Z e  jed n ak  d-o sra- j od  K on ia  list, k tó rego  ortografia pozostawia!^  
nu duiciho-wnego portr*eiha d lugoleU ii-ego ixrzygo- i tak wiele do życzenia, że c « !a  osobistość ks. Ma­
tow an ia . zd ecyd ow a ł się na n iezw łoczn e  jego  na- i tu szka  u k a za !a inu się w  św ietle  m ocno podeą- 
byci-e w  fo rm ie  sfałszowanego zaświadczenia.

U zb ro jon y  w  fa łs zyw ą  leg itym acyę ,
K O Ń  P O D Ą Ż Y Ł  T R A K T E M  DO W A R S Z A W Y
Tu  zg łos ił s ię u zaw iad ow cy  cpnentał-za w o jsk o - j okazało się fałszywem . 
w agó  na Pow ązk ach , ks. K ru gera , p rzedstaw ił I P r z y p a r ty  d o  m uru  
się jako ks. Józef Matuczek, w ik ary  dy£cezyi 
piŁ. myakiej, p ow o łu ją c  się n a  pew nego  w sp ó l­
n ego  izmajcwneigo. Ks. K ru g e r  zaprosił rzekom ego  
ks. M atu szka  do pomocy w  spraw ow aniu  funk- 
cyj kapłańskich, a  ż,e zna ł ow ego  k rew n ego , na 
k tó rego  się fa łs z y w y  ksiądz pow o ła ł, a  ponadto  

K O Ń  U B R A N Y  B Y Ł  W  S U T A N N Ą ,  
nie żą.clał żadn ych  d ow od ów  osobistych.

T a k  tedy  sp ra w ow a ł Koń rozm a ite  u rzędy i 
fim k cye  kapJańsikie, odpraw iał insze św.,
S P O W IA D A Ł , C H R ZC IŁ , G R Z E B A Ł  I  W Y C  Ł A ­

SZ A Ł  K A Z A N IA ,  
p ob ie ra ją c  jedn ocześn ie  snte opłaty.

P R Z Y Z N A Ł  SI@  KCŃ, ŹE N IE  JEST K S IĘ D Z E M
a kor/jystając z cli w iło w e j n ieobecnośc i p robosz­
cza. jednym  susem

W Y S K O C Z Y Ł  O K NEM , 
unosząc ze. sobą w szys tk ie  doku m en ty  i sobiste 
ks. K ru gera , noczem wyciągniętym  cw ałem  n- 
ciekł aż do Piotrkowa, gdzie go ujęto.

Koń-szanta/.ysta stanął onegda j p rzed  sądiem 
uin -fgow ym , a w yrok opiewał na rek więzienia.

Ze zw ie z io n ą  g ło w ą  p ow ęd row a ł pod eskortą 
p o l ic j i  do wiięzienia, łiy w  zaciszu , choć p ie ­
k l asztorn  cni oddać się s im itn ym  re flek syo in  na 
lem a t m in ionych  dobrych  czasów . ■ "i

Od kui bandyckich pada trzech poiicyantów.
(D o  itustfacyi

(—) Donosiliśmy niedawno naszym czytel 
n.ikom o krwawej walce, stoczonej z bandy­
tami w  pociąga, jadącym ze Saaioka, kiiniy 
to od kul bandyckich padło dwóch poiicy- 
antów: Maciej Lachowicz i Wojciech Za­
wieja. Ciż sami bandyci ranili ciężko po­
przedniej nocy wywiadowcę Różyckiego, 

w chwili, kiedy ich zatrzymał na ulicy w  
celu wylegitymowania.

Onegdaj odbył się w Sanoku manifesta­
cyjny pogrzeb zabitych poiicyantów, przy 
udziale przeszło 15 tysięcznych tłumów.

Nasza rycina tytułowa przedstawia u gó­
ry moment, kiedy to Różycki zatrzymuje f

tytułowej).
na ulicj bandytów ] ciężko ranny w  piersi 
od kuli rewiwerowcj, pada na ziemię. Na
rycinie drugiej widzimy walkę z bandytami 
w pociągu w przedziale III klasy. Na podło­
dze leży śmiertelnie ugodzony wywiadow­
ca Wojciech Zav, ieja, druga zaś kula rewol 
worowa kładzie trupem na miejscu postfc- 
runkow ego Lachowicza.

Dwie ryciny u dołu przedstawiają ofiary 
kul bandycki ab: na pierwszej wywiadow­
ca Różycki ciężko ranny w  szpitala, na uru 
giej zwłoki zamordowanycht w głębi Za­
wieja, obok z czapką Nr. 1128 posterunkowy 
Lachowicz.

Z a m o rd o w a ł cachciarza z zem sty.
K UNA  MORDUJE SZLOME AM ZELA. — cAIiA  W IE Ś  POSZUKUJE

ZW ŁOKI POKRYTE ŚCI?TEM ŻYTEM.
NiejaJń Mordko Amzc! w  Łodzii, doniósł kiem żyda. 

urzędowi śledczemu, iż brat jego, 22-letni

ZWŁOK. —

.lego
Szloina, zaginęi dnia 17 b. m. bez śladu. 
Szloma Amzcl, pachciarz z zawodu, jeździł 
codziennie wieczorem do wsi Nowe-Moska­
le, gdzie kupował mleko, a następneeo dnia 
wuacał do Łodzi. Nocował on zwykle u go­
spodarza w ii Nowy-Imielnik — Zająca.

Owego dnia. wieczorem Amzel opuścił 
dom Zaiaca i udał się do mieszkańca tejże 
wsi, Pyrki, któremu zapłacił należność za 
mleko i

WIEC EJ JUŻ N IE  WRÓCIŁ.
i 1 slaJono, że w _dniu l ł  maja Szloma Am- 
z< 1 posprzeczał się z niejakim Stanisławem  
Kuną. Kuna groził Amzelowi słowami:
„TY W IRCEJ PACHCIARZEM JUŻ NIE  

BĘDZIESZ".
Zając z żoną. otoav,--ajjae się zemsty ze stro 

ny Kuny, namawia i-i paohciarza, aby ra- 
chuinki /, Kuna iirogulov, ;U. ca leż łun. uczy­
nił, udawszy .się do Kuny wraz z synmn /n- 
.lącu. lvi!i ;i jcihtsk. r.;ijv o u j , . n i c n i ą d  
ofl Vn)z...'la. wyrzrci go aa drzwi, zaś mło­
dego Zająca pobił, dUnego, iż ItyJ świad-

Na podstawie łych danych w dniu 23 b. 
m. dc poszuk1 wania nowołano większą i- 
lość mieszkańców wsi Nowe-Moskale i przy' 
ich pomocy na polu znalezione zwi tki za­
mordowanego Szlamy Amzela,

POKRYTA ŚCIETEM ŻYTEM
Zwłoki leżały bez marynarki, kamizelki 

i czapki, zaś 50.000 marek, które Amzel 
miał w dniu krytycznym, przy zwło-kach 
nie znaleziono. Sekcya zwłok wykaznie, iż 
Amzel został zabity przy pomocy dwóch 
narzędzi: tępego i ostrego.

Jako podejrzanego aresztowano Stani- 
sława Kunę i okadzono go w więzienia. Dał 
szc śledztwo w toku- Sprawa rozpatrywana. 
będzie w  trybie postępowania doraźnego.

Do odstąpienia pokóf
kawalerski w.; Lwowie, duży z osobnem wejściem  
na parferza ze światłem elrktrycznem w ś^ód- 
nr psciu olisko trarnwiuu od 15*go czerwca br- 
Zgloszenia do Administracyi „Gońca Krakow­

skiego" pod W.
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u l i i  m  w
Starcie tłumu z

W arsz"w a (tel. wł.). Na przedmieściu W ar  
•*awy, na ulicy Lachem ki. przyszło da star 
d a  między tłumami a policyą. utał:> się to 
2 następujących przyczyn:

Pijany robotnik pobił swoją, siostrę, a 
chwyciwszy jej dziecko, usiłował rzucić je 
fod  nadjeżdżający samochód. Zaaluumowa 
Be. policva usiłowała aresztować robotni­
ka, ale tłum rzucił się do jego obrony.

Kilkunastu mężczyzn zaczęło atakować ! cić porządek.

po licyą .
policyantów, a gdy i od en z nich dobył rewol 
weru, aby wystrzelić w powietrze, tłum rau 
cił się na niego i chciał gx) rozbroić Wśród  
szarpaniny padł strzał, go d ząc  śm ie rte ln ie  
p rzech o d zącego  ro b o tn ik a  C zyżow sk iego , 
który zmarł przed przybyciem lekarza. —  
Tłum rzucił się na palicyarua, przyjmując 
groźną podstaAM i dopiero przybyły na miej 
sce. konny oddział policyi zdołał przywró-

(1.) Ogromną sensacyę wywarło w  spor­
towych kolach w Australii zwycięstwu bez­
nogiego mistrza sztuki pływackiej, W . Mor­
risa. z pływackiego klubu Sydney, który 
Wyszedł zwycięzcą z dwukrotnych zawo­
dów pływackich w Handikap na przestrze­
ni pięćdziesięciu metrów-

Morris uchodził za najznakomitszego pły­
waka w  Australii, gdy przed uśmiu laty 
przy wypadku kolejowym stracił obie nogi. 
Zadedwie wyszedł ze szpitala, przedsię-

Człowiek —
OSOBLIW Y TRYB ŻYCIA  DZIW AKA. —  N IE  DAL O D PO W IEDZI —  W TAR G NIE ­
CIE POLICYL —  TRUP N A  PODŁODZE. —  UM ARŁ PRZED PARU M IESIĄCAM I

(1.) W  Monachium, przy Kóniginstrasse 
mieszŁ ał od dwudziestu lat znany dziwak, 
księgarz Wilhelm Rusrher.

Osobliwym był tryb jego życia:
N IE  OBCOW AŁ Z NIKIM  

w całym domu, opuszczał swe mieszka,-Je 
E brzaskiem dnia. a powracał dopiero późną 
nocą. Nikt nie znał bliższych szczegółów 
Jego życia.

Łhiia 1 kwietnia b. r. nie zapłacił księgarz 
czynszu mieszkalnego, nie zaołacił go też i 
1 maja. Właściciel domu posłał lokatorowi 
list, prosząr go o odwrotną odpowiedź i za­
powiadając, że jeżeli odpowiedzi tej nie do­
stanie, to wyważy dr z w,, jego mieszkania- 

T.vmczasem łotator-dziw ak
M ILCZAŁ JAK ZAKLĘTY.

Gzem  zajm ują się kobiety w Ameryce,
N O W L Z A W O D Y  A M E R Y K A N E K .  —  OPERACYE GIEŁDOW E I PROW ADZENIE  
BANKÓW . —  DYREKTORKI TEATRÓW I KIN. —  KOBIETA ADW OKATEM  I S|J- 
D Z U - —  ARCHITEKTKI I INŻYNIBAK1. -  S Ł A W N A  ASTRONOMKA. —  AMERY­

KAŃSK A SEKRETARKA.

(1.) Jedno z codziennych pism amerykań­
skich daje niezwykle itk.ai-csujący rzut o-

Pływak... bez nóg zwycięzcą w zawodach.
BEZNOGI MORRIS, KTÓRY P Ł Y W A  TYLKO PRZY POMOCY RĄ.K.

wziął na nowo ćwiczenia pływackie, przy- 
czem przyjaciele jego nosili go do wody i 
rzucali na fale.

,,Dziwnem jest —  opowiada beznogi pły­
wak, — że w  wodzie n am  zawsze takie u- 
cz.tce Jakbym  odzyskał utracone nogi 
Wiem, ze to tylko złddzenie, jest ono jed­
nak tak tune, iż wydaje mi się przez cały 
czas, jakobym wykonywał nogami wszyst­
kie odpowiednie w  pływaniu ruchy'4.

Uwiadomiono wobec tego policyę, która 
musiała siłą wtargnąć do mieszk&iiia. Rfl: 
si nor leżał martwy na. ziemi, w  swoim po­
koju, odziany tylko w  koszulę. W  koło nie­
go rozłożone były na podłodze frazę ty, fla­
szki z wina, puszki z kohaerwaini i t  d. 
Nieboszczyk

PODOBNY BYŁ DO M UM II

Zwłoki były rupełnie zeschnięta.
Na szafce nocnej znaleziono liist za stem­

plem. z datą 14 marca b. r. Pon/eważ Ust 
nie był otwarty, przypuszczają, że śmierć 
nastąpiła jeszcze przed dniem 14 marca. 
Dziwak zmarł prawdopodobnie aa  udar 
serca.

ka na zawody, .jakim oddają si 
kobiety amerykańskie.

Z  wynurzeni dziennikarza amerykańskie­
go dowiadujemy się, że kobieta, która robi 

INTERES A GIEŁDOW E  
jest za Oceanem ccdzicnnem ,uż wprest zja 
wiskiem. Nowością są natomiast chcenie 

kierowniczki lilii bankowych, kióre w wy­
twornie urządzonych biurach przyjmują 

swych klientów, udzielają im rad facho­
wych, gdzie mają oni lokować swe kapita­
ły * t. d. Stanowiska podobne otrzymują 
tylko damy, mające rozgałęzione stoOTnki 
towarzyskie; banki zdają sobie bowiem 
sprawę z tego. że tego itwlzuju kobiety u- 
hiieją ś c ią g a ć  klientów-

W  Chicago naczelni m_ dyrektorom Jrd- 
nefo z banków jest również kobieta, krowa

kobiety stanowiska dyrektorek teatrów 1
przedsiębiorstw kinowych i poszukiwane

obecnie j są jako reżyserki dla sceny, tudzież dla fil­

mów. Kobiety £nnervląnr.=ki'1 rzucają się też 
energicznie tai przemysłu i handlu; seiki 
rcstauracyi n o w o jo r s k ic h  kierowano są 

przez kobiety.
Właścicielką największych ś w ia t o w y c h  

plantacyi owocowych jest Kalifornijka, pa­
ni Elza Buckingham.
KOBIETY ARCHITEKTKI I INŻYN IER K I
mają w Ameryce ogromne powodzenie; je­
dna z nich, JózeŁńu Chapman, w stawił a _ się 
budową całego szeregu gmachów publicz­
nych, obecnie zaś kieruje budową olbrzy­
miego pałacu we włoskim stylu dla pewne­
go magnata naftowego.

Astronomka, Annis Canson, opublikowa­
ła katalog 700.000 gwiazd, które wszystkie 
zostały przez uią skwalifikowape i obracr- 
nie omówione. Uczona ta jest profesorem 
na uniwersytecie w Harvard i posiada oso­
bliwą. wyjątkową zdolność obalan ia  odle­
głości gwiazd

SAMEM OKIEM,
gdy astronom o wio tymczasem potrzebują, 

do tego gruntownych obliczeń.
byrel torem sławnej biblioteki Morgasniai 

jest pani Belle Green, która zmarłemu 
Pierpont Morganowi pomagała w  zbieraniu 
cenny ch książek i jest znakomitą rzeccozua 
wczynią w  tej dziedzinie.

Najnowszym zawodem Amerykanki jefit
ZAWÓD SEKRETARKI

rozmaitych ■wybitnych osobistości, pisarzy, 
artystówy dam wielkoświatowych i t. p. Se­
kretarka taka w  imieniu swego ohleboda- 
wcy zaw iera wszelkie umowy, interesy, za­
łatw ia ich sprawy, w  razie ich nieobecno­
ści dozoruje ich niiesz&af i t. d. r u u  taka 
zarania baj dzo wiele, a ma do pomocy ca­
ły szereg pod sekre tarek. __

Jak widzimy z owego artykułu, kobiety 
amerykańskie dalekie są od spotykanego 
jeszcze tu i ówdzie w  Europie, choć rzad­
kiego już dziś typh panien... czekających na 
męża i bez względu na aspiraęye do staniu 
małżeńskiego same zdobywają sobie zupeł­
nie niezależne stanowiska, rozszerzając sta 
le i skutecznie zakres swego działania i  
współzawodnicząc godnie z  mężczyznami 
w ciężkiej walce o bjd.

30 kilometrów... w tancu.
(I.) Najbardziej zagorzale danserki nie zapytują 

się nigdy ile mogą zrobić kilom etrów i . i  sAli bało, 
wdj tariezac niczmordowauio przez całą noc. Bie* 
głe tymczaŁem w  siztuce tańczenia ,,specyalistki“  
amerykańskie zaopatrzywszy aię w  ,j>edocnetry“ 
dokonały interesującego ob liczen i.

Oto w jednej „jd i-a ie  walca można przetańczy* 
z górą trzy kilometry. Nowe tańce jak  foz.trot, 
‘A  top ilp. dają pole do przetańczenia w godzi* 
nie i  i pól kim. Licząc w ten sposób, danserki, kió* 
re mejedrioikrouiio w iru ją w objęc.ach swych dat* 
serów niestrudzenie od 8 wieczór do 3 rano, prze* 
biegają, nie mając l.swet o tem pojęcie, około 30 
kilometrów.

Śmiało zatem rzec można, że nie Jest to Jul hm  
niec ale sporu,

„Cutfa“ egipskich czarowników.
CO M ÓW IĄ STARE PAPIR USY EGIPSKIE? —  JAK CZAROW NIK STW ORZYŁ KROKODYLA Z WO* 

SKU. —  CUD N A  SPOSÓB MOJŻESZOWY. — BIAŁE NIEDŹW IEDZIE  CARA MIKOŁAJA IL

dzenie banków jest czynnjscią czysto ko- j 
biecą, wszystkie Ago funkawc spoczywają 
w rękach reprezentantek płci pięknej i są 
prowadzone doskonale-

Kobiety lekarze riesze sio w. Ameryce du- 
żem powodzeniem;

K 0 3 I E T Y  A D W O F /  T R I  

mają wielki upływ  w sądach, są między 
niemi taki \ jak n. p. nowojorska pani Nor- . 

fvib, która swemi mowami w sądzie zdobyła I 
sobie . oż d u ży  rozgłos. j

W  róv. nej ilości jak mężczyźni zaimu ia i I

Nowszo badałjia egiptologów w ykryły  sześć utwo* 
rów  powieściowych egipskich. Podobno w ykryto na. 

1 wet fragment dram atyczny na jmpyrusie, Na prze, 
łomio panstwu egipskiego średniowiecznego a  row , 
szego (Bs3— 1ÓSO rok pa-zed Nar. Chr.) powste l jeden 
z tych utworów, opo,vioidający o  czarach w Kgipcm 
W idać z niego, to różne sztuki magiczne, które u. 

| mieli wtajemniczeni kapłani egipscy, posiadając już 
! wtedy wysoko rozw in iętą wiedzę sił przyrody, w yro. 

b iły w Egipcyaj ach pojęcie o ich wszechwładzy.

W e wzm iankowanym  papyrusie opov, lada się o ‘ 
królu (Jozer, którego jp m  zdradzała z jakimś mie, 
szczaninom na brzaga jeziora. Przywołał w tedy esa* 
równika, który muti zgładzić śmiałka. Przed schadz, 
kę kąpał się on zawisze w jeziorze. Cw-rownik ulepił 
krokodyla z wosku dlugoś' i siedmiu cali, w ym ów ił t 
nad nim zaklęcie ł kazał wrzucić do wody. kiedy 
uwodzici d będzie się kąpał. Tak też się stało. V, o. 
dy figurka woskowa zamieniła ałę w  żywego kroko, 
dyla długości siedem stóp i wciągnęła go na dno.

Potrm  czarownik zarm m il Jw w u  potwora w f .  
guikę. a gdy król wrzucił Jd <>0 wody, znowu urósł, I

ogromny żywy krokodyl, dal nurka i już n ljdy alg 
nie pokazaŁ

Czajott n k Zaumanch potrafił robić cud Mojże, 
szowy. Kobiety z ftaremu króla p ływ ały po jeziorzo 
i  jedna z nich upuściła swój ululricny noszynik do 
wody. N ie mogli go znnleść, a uparta p ięk iość nie 
dawała się usko-koić żadnym innym darem. W tedy 
na zaklęcie czarowni ;a v/edy rplętrzyly się w dwie 
ściany, ukazując dno. Czarownik wziął z dna nai 
izyjnik, poczem wody opadły.

Czarownik Uedi odciął głowę gęsi, rzucił ją dale* 
ko, a na jogo zaklęcie ą?tnva 1 tułów zb liży.y się, 
zrosły i ożył. To samo doświnćczemc powtó* 
rzyi z bykiem, ale nie chciał go wykonać i «  żywym
niewolniku.

Podobne zluclc nin i zjav. '-ka umieją dotąd wy* 
w olj woć fakirzy. W  ojus'e tĄdcóży b. cara Mikołfi 
ja II, opisanej jirzcz ks. Ucbfonwkicgo, mów i się, Zr 
M :kolaJ, wówczas jeszcze hbstępca tronu, zażądał 
od fakirów, żeby jprz.yssly Unie i ir ''.w iedzie i na* 
łyobmiast uj> ał ibliżające się ku soU « potwory.
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Fabryka romansów pod firmą „Dumas i Ska“
JESZCZE O PROCESIE P02G0NNYM  AU TO RA  „TRZECH MUSZKIETERÓW*. —  DUMAS W  ROLI 

KUCHARZA. —  CO ŁATW IEJ ZROBIĆ: OMLET, CZY KSIĄŻKĘ?

(k ) N ieduwro wspomnieliśmy o procesie, jaki to* , dług jego przepisu przez niego samego, 
czy się oboen e m iędzy spadkobiercami Dumasa a —  Jak pan gu znajduje? _ _  zapytał Dumas 
Maqueta o spuściznę literacką po pierwszym  z nich, , SchpTTa.
która jak  wyświetlono następnie zawdzięczała swój ; W teay Scboll, łykając okropny omlet, odpowiis 
początek w znacznej części Maquetowi. Dumas był dział:
firmodćiwcą, szefem tak. zwanej ironicznie „fabryki j —  Czy lestćś pewny, mistrzu, że to nie zrobione
romansów Dumas i Ska“ , .pisali zas ochrzczone jego , przez —  Maquct*a?
nazwiskiem  powieści jego przyjaciele clownie ! Z anegdoty tej, jak i z całej osnowy sporu o wła*
Maquet. 1 sność literacką nie wynika bynajmniej, by swietny

W  związku z procesem przy pom na ją sobie w- Da, j pisarz „papa1' Dumas sitawal 'obecnie przed poto* 
ryżu dowcipno powiedzenie Aureliusza Scholia  do i mnością w roi, jak io jpś r.lcbywałego fałszerza, ftt.ru* 
Dumas'a.

Kiedy którykolwiek * romansów Dnmas‘a mlai 
mniejsze powodzenie i nłś znajdował uznania kryty* . 
ki, Dumas m ówii z uśmiechem do Sclioll‘a: .

—  Nic dziwnego, jest prawie cały napisany przez j 
Maquet‘a! j

Pewnego razu na obiedzie, w ydaw anym przez Du* i 
mas a, który uważał się za mistrza w sztuce kuli* } 
narnej, podano omlet bardzo nieudany, zrobioijy po* »

1 jącego się w  cudze piórka. Pokaźny szereg dzieł na* 
pisał sam, do Innych dawał bąc" pom ysh, bądź
opracowywał w niicb cale części, pozdraw iając wy* 
kończenie innym. Tego, co roe sławiło ,,f rmę“ Du* 
masa po świccie, t. j. niezrównanej fantazyi, dowci* 
pu iście francuskiego, swoistego humuiu i nicpospo* 
litej charaktery styki boh&terów nie zdołał podrobić 
żaden Maquct.

Wspaniała menażerya ks. Walii.
9 METROWY PYTKCN —  ZŁOTE BOCIANY. —  N ITW YTFZYM AŁA  DŁUGONOSA M AŁPA.

Do Lor.dynu przywieziono kolekcyę żywych zwie* 
iząt, ofiarowanych w podróży ks. W a lii przez fede* 
racyjne stany molajskio. Kolckcya zawiera około 
390 r saków 1 dwa razy tyle ptaków t gadów. M iędzy 
zwierzętam i znajduje s !c słoń, m iody tresowany r.o* 
sorożec, dwa tygrysy, cztery czarne leopardy, leo* 
pard plainilTy, kilkanaście małp, dwa niedźwiedzie, 
150' ptaków’. M iędzy gadami znajduje się python —

I największy i rwy egzemplarz dotychczas schwytany.
Jest on długi r.a 27 stóp. Wśród ptaków zwracają 
uwagę zlotu baemny, o wspaniałych, pieciostopo* 
wych ogonach. Zwierzęta* zniosły doskonale podróż 
morską. Zmarła tylko Jedna dlngonosa małpa, któ* 
rej nigdy jeszcze nie udało się przewleió żywe] do 
Europy.

J-kmiedziałek: Krzyż Czcrwuny,
W torek: Zaniedbane żoiiy, 
środa: Niekąpanc dzieci,
Czwartek: I*<Tjli*alia4fec!,
W  piątek będą: Tnwaiidz.i 
A  w sobotę: Diedni ż^dzi.
N a  niedzielę z wschodem sionka 
Kościół, żióbek i  ochronka...
Co za szkoda, że —  przechodniu!
N ie ma ośmiu dni w tygodniu 
Aby zbierać (,K>mysł zloty !)
Na ofiary tej karoty !.,. Kr.

Stan pogody.
Komunikat o  stanie pogody wydany w ponmdzin* 

lek 29 maja 1922 roku o godzinie- 8 wieczór we* 
dh.g danych Państwowego Instytutu Metorologi* 
cznego w Warszawie.

Stan atmosfery: W yż barometryczny utrzym ywał 
się w dalszym ciągu nad Ku ropą zachodnią, ob* 
ezar zaś nizkiegc- ciśnienia znajdował się r.a pół* 
noc od Finlandyi. Wskutek .wilgotnych i zimnych 
w iatrów  północi.yttfi, było w Polsce naogół chmur* 
no i chłodno. '

T e r liom etr  o godzinnie 3 popnł. wskazywał w W ar 
szaiwdc IG stopni, Poznaniu 17 stopni, Lublin ie i i  
stopni, Pińsku 10 stopr.i. Krakowie 19 stopni, Za* 
kopanem l ł  stopni.

Kraków  8 wieczór: Ciśnienie 769*9, temp-rafura 
4-14 5, maksimum minimum +6*0, Opad —
Stan ndeba: pochmurno.

Prognoza na wtorek: Dość pogodnie, nieco cie* 
piej, słabe w iatry północne.

CZAS SROKOWO EUROPEJSKI W  R UC3U  KO, 
LEJOWYM. Dyrekcya Kolei Państwowych kemu* 
nikuie: W  myśl ustawy soimowei ,vnro radzą się 
na całym ohSzarzo P.zeczyposool tei Polskiej o go* 
tfzirde 24 z 31 m aia na 1 czerwca br. rachubę czasu 
według południika środkowoeuropejskiego. Dla 
przejścia z. obecnego czr.au wschodnio*nurriioeiskiego 
na czas środkowoeuropejski przesunie sae w no^y 
z 3l m aia na 1 czerwca o godzinie 24 wskazówka 
zegarów wstecz o iedhą eodzdie tj. i.a godzinę 23. 
Skutkiem tego noinwi się przejściowej nocy na ze* 
garach czas od godziny 23 do 2t dwukrotnie. C-o* 
dzine dodatkowa fpo ojin ieciu  wskazówek) ozn icza 
się jako 23 Aoo do 24 Aoo. W  nocv przejściowej 
ulegną z tego powodu odjazdy pociągów opóźnię* 
piom. kdure beda na wszystkich staw ach  podane 
do publicznej wiadomości wywieszkam i przy ka 
n cL  i Doczekalniach. Osoby m alace zamiar wyje* 
el»<  w  nocy z 31 maja na 1 czerwca, no winny nu

tem we w ta&nymłJir.tcresie zasięgnąć inform acyi 
na dworcu kolei o czasie odjazdu pociągów. Z 
dniiem 1 czerwca br. wchodzi w- życie nowy plan 
iazdy na wszystkich liniach- PKPZ. Zm iany uwido* 
cznione w ściernych planach jazdy. W  noc Pirzej* 
ściowa tj. z 31 maia na 1 cz -rwca od ie lz ie  pociąg 
pospieszny Nr. G io  W arszawy o godzinie 23‘29. po* 
ciąg Nr. 16 zamiast o godznte 0*50 do Warszawy, 
odiedzie o 23 A do fobii z i a pociąg Nr. 126 do ltzie* 
dzic o godz. 23 A 16. Pociąg pospieszny Nr. 1 do
I y o w a  nie bodzie tuż uruchomiony prz-Mściowej 
i ocv. cdiedzie natomiast nowy pociąg pośpieszny 
Nr. 203 o godzinie 1*43. Pociąg osobwy Nr. 25 die* 
dzic ęk> Lwowa spóźniony o g. 23 A 40. pociąg 
Nr. 613 do Nowego Sacza i Krynicy o godzinie 
23*40 a pociąg Nr. 1210 do Zakopanego i Nowego 
Sącza o godzinie 23 \ 45

W Ł A D Y S Ł A W  MICKIEWICZ odjechał dziś rano 
z Krakowa do W arszawy, skąd we środę odjeżdża 
do Paryża. Na dworcu Kartelowym obecnym był 
m iedzy jnnvm i celom pożegnania gościa wieeoro*

" Z  TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Dziady ‘ 
z n. Nowakowsk.m  w roli C,ustawa*Konrada. .Wal* 
ka kobiet'* komody a Sci'J>o‘a we środę i we czwar 
tek i), tyg. N a  sobotę przygotowuie teatr 4*aktowy 
dramat historyczny L. Rydla „Ostatni". Ma on za 
kanwę najwspanialsze lata końcowe Zygmunta 
Augusta i wiekopomna Lnie lubelska. W  Zygmun* 
cle Auguście gra prnwie cały P“ rsonal z Sosno w* 
skim (rolo ty t ).  Kosmowska (Boj.-ą). Żm ijewska 
(Anna Rdkuzkat na czele. Zygmunt August wcho* 
dzi na a f;sz w sobotę 3 czerwca.

M7*1JSK« TE A TR  OPERA I OPERETKA. Dziś we 
wtorek ,.Ż dówka“  w którei wystąpi gościnnie no* 
dak nasz p. Jan Sóbioraiski, który w perty i Elea* 
fara  świecił tryum fy w operze berlińskiej ' wto. 
oławskiej. Pan Solderaiski przygotowuje również 
kill a parta i w iezyku polskim. sądzimy zatem, źe 
spotka sie n-iisz rodaK z kresów, który przez dłuż* 
szy czaj prŁbbywał na st enach niemieckich, z go* 
racem prz\ ieciem. Jutro we środę prem iera sensa* 
cy.inei operetki ..Apacze” , która obiegła niemal ca* 
la  Furone. Operetka ta o pneknei muzyce i niezwy* 
kle oi-yglrcalnem librecio. stanowi clou sezonu. U 
u as wystawiona będizi9 z n iebywałym  przepychem, 
a obsada na którei czole stoi a fila ry  naszej one* 
reik i jak: Kora.bianka, Ordonówna Żełska. Mino* 
wicz. Ostrowski. W inklei Karasiński i inr.ii dają 
gwarancie, ze operetka ta długo utrzyma sic na 
repertuarze. Batuta spoczywa w  rekach kapelm i. 
strza Barańskiego,a wykwin-na reżvserva p. Mino* 
wicza n«de oiparetce ton wiclkomiieiski.

Z TEATRU ..NOWOŚCI". Dziś we wtorek daną 
będzie wesoła o-peretka Król się baw i1'.

Z TEATRU ,.BAG aTEL4“. .Ten którego biją po 
twerzy**. interesujące widowisko sceniczne L. An» 
dreiewa iest obeende największa sensacya teatraJ. 
na i wypełnia iuż po raz 11 z rzędu widownie. W  
teetrze „Bagatela** dzięki koncertowej grze wszy* 
stkich artyfjtów p. Nowackim  na czele, świeci 
sztuka Andrejewa w ie lk i tryumf. W  rolą Consuelli 
wystąpi p. Robóg. W  przy^oto 'cr.iu „Lek  irz i a  roz* 
drożu" cztery akty z epilogiem  Bem a da Shawa. 
Tró ’ y  w  re wsi-wi P. M egierki dobiegają końca

A E A  SARI—-SZAJERÓWNA najsławniejsza śpie* 
waczka koloraturowa, obecnie p^m adonna najwie* 
kszycli oper włoskich i operv w ielk iej w Paryżu 
—  wystąpi w Kraków :e  tytko raz iedun nc zanro, 
szenic .K rak. B iura Koncertowego E. Buiański**. 
w  niedziele dniia 18 czerwca br. B ilety  sa iuż do 
ne.byc"*a u Braci Lipskich Sławkowska 8

UPTCR" EABSBUF.^ifE . „Ch-nów z progów-
przeszłości sam Bóg i.ie  odwoła!"   mó-vi w ielk i
wieszcz ludzkość’ . A jednak wieszcz sie pomylił, a 
fw a » i  m e przew idział co ki idyś nt-. it&pL Bo oto!

słuchajcie! Dawne upiory austryackie zost*iłv z gro* 
bu wywołane. WstaJ stary niedołęga Kr«.uciszek 
Józef i histeryczna fantastkn żon i iego l-.lzbicta i 
łobuz wiedeński arlyksiąże Rudolf i eafa sfora dwo* 
raków, zauszł.ików. szpiclów i kurbn m  dworu 
austry ackiego. Gdv m e wderzycae —  dżrie do KU  
na Warszawa fStradom 15). gdzie wytwiictianr 
jest obecnie —  istotnie wstrząsałaby drnm-it z ?;v< 
<ńa m eistr;eiacvch iuż dziś Rnbśł5urgńv. - ot. 
„Elżbieta cesarzowa austryacka. Tragetl a w Ge* 
new ie". Kobieta ta. dotknitea zboczeni im umyslo* 
wem. jak ogołem caia rod z iła  W-ittalsbachów, z 
którei pochodziła —  zginęła niezaMużono śmiercią 
7. ręki fanatyka i uccbeniego w Gchouie. Tragiczną 
ta liistorve w znakomhej grze i ,nscenittocv war* 
to zobaczyć i/a t-kranio ix>pularnego teatru śwdetlu 
nego ..Warszawa* .

laki TYDZIEŃ KARCEKSRI. Mc/.orai o godz. 3 
poyiol. odiiyiu s ;e otyyarcie i. y - l a iw  i.cicM-skiei w 
budynku kom endy kar le iTk ie i  przy pl. .labłonows* 
kich. W y s ta w a  przedsiaw ia  s.p imponująco i iesf. 
ona chi u bn^m św iadectwem  tx>rnvslo wośx'i i przed* 
s icbiorczo fci r.aszych harc erzyków. Z pn-ród eks* 
ponalów wy-stą ,vv zasTugnia nu :ry roż.i.uMi:-': \y ud* 
ka lodź 3*cso1)ov-.'fi. „Scout.** wykonana yviasnvmj si» 
lom i harczerzy. dalei modele kolei ż l fczne i.  hali 
maszyn oraz uiodei „az^ iago** oiiozu.

LW Ó W  N A  ZLOCIE H AR C E R STW A  K R » KO W* 
SKIEGO. W  piątek rano p rzy ie ż iia  ze Lwowa ca 
zlot harcerski, drużyna reprezentacyjna ze sztan* 
darem pod komenda instruktora St. Kaczmarczy* 
ka przybocznego hufca lwo.ysk. i Zarzyckiego W it. 
drużynowego. Drużyna ta' weźmie udział w zayvo* 
dach i popisach. Projektowa, e sa zayvodv yv piłkę 
nożną z którąś z drużyn Ciioragwi krakowskiej. 
Przypuszczamy, że publiczność nasza gorąco powita, 
m łodzież bohatersk ego Kayyalera Krzyża „Virtuta 
M ilitari'* —  miasta Lyyoyya.

STOSOWNIE do zarzrdzeni,a M. S. W ojsk. Dep. 
IV. Źegl. poyy. I.: dz. 430/22 Aa»-. T. z dn;a  10 m aja 
1022 r. mogą sie zgłaszać do Szkoły Podchorążych 
Rezerwy dla Y\ ojsk A eros te tycznych, utworzonei 
yv I  Baonie Aerostatvcznvm  yv 1’oznaniu. yyoiskowi 
yv Rezerw ie iak i osoby cywilne roczników 1899—  
1901. posiadający prawo do służby iedr.orocznei. a 
ktJrzy iuż we wińsku słuzrli. Zapytania należy 
skierowywać do Bo wód siwa I Baonu Aerostat, w 
Pognąn u. Kum trwa siedm miesięcy i rczpocząl 
s!e z początkiem maia.

A JAZD N O T A R IU S Z Y  W  K R AK O W IE  Na poo, 
stawie porozumienia sie małopolskich fzb notaryal 
nvch tudzież Zrzeszenia notaryuszy i pisarzy hipo* 
tecznycli yv Warszawie, odbędzie sie dnie. 3 czerwca 
br. v  Krakowie Pierwszy ziazd notaryuszy Dolskich. 
Obrady rozpoczną sie dnia 3 czepyca br. o godz. 
12 yv południe urorzvsłera otwarciem w sali Izby 
handlowej i toczyć sie bedą yv 3 sekcyach do 5 
czerwca br. włącznie. Wszelkich yyiadomoścj co do 
zjazdu udziela biuro Izby notaryah.ei ulica Poseł* 
ska 20. Kom itet zjazdu począwszy od d n a  2 czerw* 
ca br. bedzie urzędował na dworcu kolejowym.

..CZW ARTY YYM IAFi I  T E O R IA  E tNSTEnNA" 
Odczyt pod tym  tytułem yywglosi dvr. J. Pacwn*Hkt 
we yylorek 30 bm. o godzin:e 7 w sali I. Szkoły ttw  
alnei Studencka 12). Wstęp dla członków Toyv. 'Me* 
tapsycliiczr.ego 50 mk.. dla gości 100 mk.

(ak ) OTWARGIE SZKOŁY FILMOWEJ „OKRO* 
POL". W czoraj 29 bm. odbyła się w sali wykłado* 
yvej Domu hidoyyego przy ul.Dunajewskiego 7 u. 
roczystość otwarcia centralnej szkoły filmov/ej 
„Okrojiol" w obecności zaproszonych reprezentar-* 
tów ccładz i prasy oraz liczą e zebranych adeptów 
tej szkoły.

(ak ) Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W czoraj 
około godz. 6 udzii liło  Pogotoy.-ie pierwszej pom o* 
cy Antor iemu Szlacbcię lat 17, ktOrego koń kopnął 
silnie w  lewe podudzie Po opatrzeniu rany, od* 
stawiono go do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny. Ł

(ak) ZNÓW  M IŁ A  SŁUŻĄCA. Feiicya WiesenfelcI 
zam. przy ul. Brzozoyyej oddała w ręce polieyi sKi* 
żącą swą Józefę Dyduła lat 27. za kradzież gardę* 
roby wartości 40.000 mk.

(ak ) BÓJKA N A  PLA N TA C H . ż.a wyprąw ;anie 
gorszący cii awantur oraz bójkę na r. oze.. areszto* 
wała wczoraj polieya na Plantach u wylotu ul. Mi* 
kołapskiej VS łady sława Figurę lat 20 i iW lhelm a 
Zapalę lt 23, obu rodeme z Krakowa.

(alt) KRADZIEŻ N A  W A W E LU . Tomasz Klahr. 
dozorca zamku na W awelu przytrzym ał n iejakiego 
Adama Szychacza lat 17. k lóry korzystając z chwi* 
Iowcj nieoliecnośc; K lalira yv mieszkaniu, skradł 
3 prześcieradła v nrfości 20.000 mk. Poezkouowar.y 
oddal złodzieja w ręc< p.:l'i;yi.

(ak ) ODW DZIĘCZYŁ SIĘ. Zofia Mundek służąca 
w .klasztorze SS. Szaryiek przy ul. W arszawskiej 
6, donio-la, że 27 bm. jiodczas rozdawania obiadów 
dl i biednych, skradziona je j z niezamkniętego mle* 
szikania garderobę i  bieliznę wartości 30.0O0 mk. 
Jak^ jedn ego  ze jprayvców tej kradzieży aresztowa* 
ła pmieya Bronisława Zapalskiego lat 14 włóczęgę, 
który przyznał się, że skradziono rzeczy sprzedał 
jakiejś kobiecie.

&LUB. Onegdaj yv kościele św. M ikołaja w Kra* 
kowle odbył snę ślub panny M ichaliny Florkówny 
z panem Romanem Odorowiczem. Związek ter.’ mał* 
żeński pobłogosławił ks. d r ToMasicwicz.

KRONIKA ZAMIEJSCOWA.
V III ZJAZD ..LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ"

we Lw ow ie w  dniu 24 hm. prz,vieł z lat woienr.wch 
JR^awozlania K on rsv i koptroluiacei i W ydnału  i 
w yraził im. oraz dyrektorow i n. S. Sokołowskiemu 
szczera v dzieczn ść za ofiarna prace w  naiprzy* 
krzejsz^ch warunkach. Po uchwaleniu nowego sta, 
tntu i.jjrj j wskazań admir,::stracvinvch co do prze* 
litoc7enia L ig i na szereg spółek wv*wórczvch. mJa* 
nował Z iazd członkami honorowymi księcia A. Lu* 
bo mi raki ego przewodniczącego L idze prroz cały 
czas lei istnienia, oraz zasłużonego twórcę Ligi. by,
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ł*Wo iei dyrektora o. J Olszewskiego. W reszcie w v»
Sftdio p>< zvd vu m  iks. A. Lulmniirski. Terer. ku.zv, 
®Ol. I .eu ick  i ić. Holie ) oraz 3(1 członków V. ydzia. 
‘ li na okres do W a ln ego  zebi .n ia  po zatw ierdzen iu  
®t«.tutu.

ZJAZD SFRSEI.ECKI W  ZATORZE. W  niedzielę 
^8 bm. odiiył się w atorze zjazd delegatów Obwoau 
Chrzanowskwgo Związku Sirzeleckiogo. W  zjeździe 
^ lię lo  udzie) kilkudziesięciu delegatów "^wchodzą, 
cycb w skład tego Obwodu oddziałów strzeleckich. 
*-omendv Okręgu Krakowskiego 7w. SjjrzaJ. repre. 
fsn towali ob.:: K. Załuski i W . Lungrod. pizv* 
byn w tym celu z Krakowa. Po sprawozdaniach i 
dyskusji. jaka i.ad niem i s ;ę wywiązała, (przystał 
pionu do wyborów nowego Zar/ndu Obwodu, w 
•kład którego warz.’ ;: ob. Pluta jako prezes, jako 
członkowie: S. Cznukiowicz, S. Nunberg. T. Smre* 
Wynki, Z. Rakowska, J. Suski, —  z Zatora; M. Ba« 
fc ik  i W  Babuida z Oświęcimia; K. Kruszała z 

4 Dt-zeszcz: J. Sikora ze Spylkow ic: A. Zaias ze Smo. 
Re. Ponadto weszli amtomaf y^zirio w  skłn/1 7nrzą* 
<hi Komendo.it W ienman oraz hom erdanci i  Pres 
*8si Oddziałów.

! .S f H ł f i  5 f l l * : f P 5 W NnI lilii | ! «  Pis
i i i  ó C i l iW  tf i  aS i i  3 «

czcm obrabow ali pasażerów, zabierając im p i«- 
niędze w  &umiu r  >:c3zlo Z m iLcnów  m arek. Do­
kon aw szy  rabunku  bandyci zbiegli. Z a rząd zon y  

, p ośc ig  nie da i na ra z ie  w yn iku .
I A rosztow ai u o t r/e tli c fob n iltów , co-do  k tó rych  

is tn ie je  podejrzan ie , że s.tow ouow ah ka tastro fę  
poc iągu  m iędzy na. indów ego pod (jte żem .

Poznań (P A T ). W czora j w  nocy pod K luczbor­
kiem trzej bandyci, z tych dwóch w m undurach  
w o jsk ow ych  n iem ieck ich , a jed en  w  ubran iu  
sporiow em . wtargnęli pizoz okno do Jednego z 
w agon ów  poc iągu  jad jee so  z f r a k o w a  do P o ­
znania przez Górny Śląsk. Przedstaw ili się °n i  
jako  fm Dicyouaryusze poszukujący bront, po-

Wydawnictwa
Ministerstwa Wyznań Religijnych 

i Oświecenia Publicznego 9900

Programy nankl w szkołach powszech'
Mych (wydanie drugie).

Programy nauki w gimnazyum państwo- 
srom .

Programy nauki w  seminaryum państwo 
Wera: Botanika i Zoologia.

Spis podręczników szkolnych dla ginrno* 
zyum  państwowego niższego i wyzszogo na 
rok 1922/23

Spiis podręezndków dla szkół pow seech- 
uycn na rok 1922/23.

Spis szkół średnich (całej Rzeczypospoli­
tej Polskiej).

Zakres wymagań przy egzaminie dojrzą 
łoścL

Regulamin egzaminu dojrzałości.
Zakres wymagań przy egzaminie z 6 klas 

gimnaz.
Zakres wymagań przy egzaminie z 4 klas 

giunaz. •
Bibliografia Pedagogir-na rocznik 1922.
Szkoła Powszechna, Czasopisma, rocz­

nik 1922.
S*J#d główny w  Kidainlcy Polskiej Tow. 

naucz, szkół wyższych, Warszawa, Nowy 
Świat 59, —  Do nabyciu w  każdej księgarni

Zwycięsińo polskie w Sztukho> fjie.
W arszawa (PAT). Jak donosi depesza po­

selstwa polskiego w Sztokholime do mini- 
Łieratwa spraw zagianicznych, zawody pił­
ki nożnej w słynnym stadyonie olimpijskim 
W Szt^LiOli .e m.ęuzy drużyny szw.chką 
a drużynv polską dały wynik na korzyść 
PożsKi w slcsunkn 2 do L

handlu zagranicznego w  Paryżu wspólne posiedzę* 
niee Izby hai.dloweje francuskcupMskiej w  Paryżu 
i państwowego Komitetu rady przybocznou dla ze* 
wnętiynogo handlu F iancyi, celem "ustaleń a wa* 
runkńw pod jakim i j rcduccnci i  kupcy francuscy 
mogliby uczestr iczyó w  Ił. Targach Wschodnich. 
Na posuszenia tom wygłosił o sprawie tej referat 
p. MascJmc Vicaire francuski attache handlarzy 
w Warszaw te.

• Ruch giełdowy.
Giełda krakowska z 29  mata

W a l u t y 1 d e w i z y
Poiary śl-żied 

, tauać. 
Frank! -race.

. belgijs 
,  szwajc 

Fnuty szterlln.| 
.Marki nitiniec 
a arony austr.

„  CZBbko-S.
.  węgiers.
, duńskie 

Lei rumuńsku 
tiry  włoskie 
Floreny holen.j

Waluta marKOwu
ktiuarfp Czeki, prztusif1 wpłaty

Kim Sirtiid Kima | S«mta Tmualtcja
39v0-— 400tr— 3900"— 4t00 - __•__
9800-— 3900' - 3800.— 39U0-— —•—
360 — 7 0 - 360‘— 377— —■—
325-— 340 — 32).— 340*— __•__i
T t ó - 785 - 765’ - 785’— __•— 1
17.650 18.100 17.600 18.100 18100
14 — 14-50 14 10 14 (■■■'’ * zs ms|
-•56 -■89 —•36 89 ł1/.
7 6 - 78 — 78'50 79 ,ai 7 6 '-
475 5-10 4.60 6-20 __

835-— 860- 830 — 8Co-— — -—
-4 — 2ti — 20 — 28- — —•—

205- - 215*— 205’— 215-— —■—
1Ó40 — 1600'— 1540-- 1000-— —•—

Gdańsk trans, 14*25 14z0 sprzedaż 14 25 kupno 14‘20 
Berlin trans. 1-ł.l'i 14.30 l i . 20 sprzedaż IV 10 kupuo 
14. Londyn trans. loCOO 17825 sprzedaż 18675 kupno 
17875, Nowy Jork trans. 4000 3015 sprzedaż 3975 
kupi.o 3955 Paryż trans. 371 3G7 i pól, Praga trans. 
73 i jedrtea czwarta 78 i pięć ósmych, Szwajcarya 
trans. 762, sprzedaż 766 kupno 776, W iedeń trans. 
40 33 i jedna czwarta, 39 40 sprzedaż 40 kupno 39.

W iedeń (P A T ) Giełda końcowa. Praga 2u7 i trzy 
ósme, Zagrzeb 30 i jedna ósma, Budapeszt 13‘95,

a rszfw a  275, W łocłiy 5 iO, Bukareszt — , Londyn 
48100. Nowy Jork — , Berlin 39 i jedna czwarta.

Zurych (P A T ) Zamknięcie giełdy. Berl n 166, Ho* 
łandya 203, Nowy Jork 522 i trzy czwarto, Paryż 
4702. Medyolan 27,1? Sztokholm 133 i pół, Clirystya* 
r.ia 95 1 jedna czwaria, Madryt 82 i j ół, Buenos 
Ayres 190, Praga 10‘05, Budapeszt 0*64, Warzawa  
0‘13, W iedeń 0‘05 i jedna ósma, Austryacka korona 
stcmplowaim 0‘05 i jedna ósma.

¥©?efir®my.

Akcye bunUow*.
dank . rzemyaL i— V em
hanu H ipoteczny...........
nauk ńlaiopoUiti..............
ZiemSK: Bank Kredyt . .
Powszechny Bank Kredyt.
Akc. BauK Związk. i-Vil 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 
Bant Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Apóiek Zaroo.

Akcye low. nandL i przam.
?. T. H. i— IV em..............
pEli bor ‘ —Ł. J. Borkowski ‘
,jrnpex"......................
.Pli-rnia* (B. Jawornicki)
..Polski (łiob“ . . . . . . .
G. Hariv.ii;, Po/nań. . . .
żegluga Po lska ..............
ZicienitiwKtti i—iilem .,ex ‘‘ 
tLCugiełSKl,Poznani - VI]

,  ‘ VIU
Warsr. i'nrowozy I—11 em.
..LenuesZ'*.........................
,.Trzebinia"! 1—1\ am.
,l0Cićh . . . . . . . . . . .
Auiomol o r ....................
Fordand-Gem. Szczakowa 
u o i_j . . . . . . . . . . . .
 ̂leriZ-fl

lejiege I— IV . . . . . . .
roisku Kalla . . . . . . . .
Gikos ..............................
Pczet................................
T.uszcze iizeuń ia  . . . .

i.iakus" i —V uż. . . .
Porcelana Ćmielów . . . .
Ka u eUKiu w Gnooorowie 
Elekti. Biersza i— iV em

Lw ów  (P A T ) Giełda lwowska.

Waluta (parkowa |
otiar. żauań > 1 Tranzakcv:i 1

OoO' — 700 — ' ' *  1
H

750'— 8Ó0 — |
650-— 72Ó-—
600 - 650- - j
35Ó - ■iOO'—
650' — 700’ —
60Ó- 70Ó— U

.1000-— 3250-
2200'— 2400 —

600-— 650-- 025—W0

225’- 275’-
4400 - 4000 -
700-- 800’ -

30Ó— 850-— |
^600-— •800-—
-450-— 2000 — 2500—25*23
U00 — 2 .00 —
1100 — 1300-- 1175 —

1600-- 1700-- 1650—1075
700-- 80o —

iiOO-- 1200-—
11.bólj — ia.9 Ki
oooo-- 6300'—
6200’ — 0500--
Ó0OU'— 63004 -
1900’— 2100- i m -  zaso.u";
0600'— 6000-—
850-— 950 -

uBotr— 4u00- --
Z650-— 3050-—
4700'- 4900'-

iójoo- 8300- - 3350 —
.300- — 1400- 1325-—

j Polska na uroczystościach 
{ meksykańskich
i Paryż. (PA T . H avas). Posoł m eksykań sk i w  
j Paryżu wyjń-Mża do W arszaw y, celem wyraże- 
i n ia  rzgjdoYYti puilskiont i podziękowania za w ysła ­

nie spectyaln&j delogacyi na uroc-ystości w  
I zw ięzku z obchodem niopodległ ości M eksyku

Księża katoliccy pod sądem 
sowietów

ł R yga . (P A T ). Ło.tovvska agen eya  u rzęd ow a  do­
nosi z M oskw y, żie petersburscy księża katoliccy 
oddam  zostali przez w ład zę  sowiecką pod aąd
za odm ow ę zaw a rc ia  kon trak tu  z rządem  anywiec- 
k im  n a  d z ierżaw ę kościo łów  ka to lick ich

Epidemia rboiery na Ukrainie 
wzrasta.

M cskw ® .^tPATp „P raw d a " donosi z U k ra jn j 
o coraz większem rozprzestrzenianiu tam  ch o le ­
ry. Epidem ia ia  szczególn .o  rozszerza się na Za„ 

; IR ror.e, D j  dn ia 19 m aja rb. zanotowano tam  341, 
wypaAnćw  cholery.

Ruble

II.Targi wscnoanie we Lwowie
PR ZEfeżSŁ  W ŁÓKIENNICZY N A  TARGACH  

W Svu U l< i,iC H . Łódzki Związek przemysłu wió< 
kiennlczego w  Polsce, oitrzymawśży i w tym roku 
do dypozycyi na czas II. „Targów Wschodnich" we 
Lwow ie, które się odbędą od 5— 15 września br. 
Jeden z najpiękniejszych pawilonów t. zw. „Pałac 
Sztuki PoJsKicj" wystosował w ostatnich dniach o* 
kóln.k do wszystkich swoich członków z zachętą 
df, wzręda udziału w Targach.

TJBZłAA M INISTERSTW A  ------------'  Min.
Roln. i Dóbr państw, w piśmie wyrtar.-owem <io 
Zarządu Targów Wschodnich zapowiada udaiał swój 
w  tegorocznych jestcir.nycłi Targach w charakte* 
rzc ra iwispszego w  Polsce p"cduconta drzewa i 
*zc7®pionfk,

UDZIAŁ W YSTAW CÓ W  rf}ANrr ” ^ T a ł  p -,' : 
19 maja br. odbyło się w biurzee państwow.om dla

 ̂ Lwów 11 * a  i ) Giełda lv ov >ka. W aluty, 
cars-kie po 100: 220, 260. Ruble SJobne 80_ 100. Ru. 
1)1 o dumkie po ty s ią c , '35, 45, Franki francuskie 
345 303 P ianki szwajcarskie 740 790, Funty szterl iig i 
17100 1.600 Dolary amerykańskie 3900 3900, Marki 
niemieckie po tysiąc. 13‘5Ó 11*25, Korony austryaekLe 
0‘35 39, Korony węgierskie 1*25 525. Dewizy; Lon» 
dyn 17300 18000. Paryż 350 370, Zurych 740 790, Pra« 
ga 75 79 Buda)ieszt 4*25 5*25 No.v, Jork 3900 4000. 
Bukareszt 27 29 trans. 28. Bruksela 320 340, Holam 
dya 1525 lt>25 trans. 1555.

Warszawa (P A T ) Giełda warszawska. W aluty: 
Dolary Stanó wZjednoczonych tran.s. 4005 3970.
sprzedaż 3990 kupno 3950 Franki francuskie tran~. 
368 1 pól, 367 i pół. Funty szterlingi trans. 17925, 
17850, K oro ty  czeskie 79 i jedna ósma. —  Czoki:

Brak mtęsa w Warszawie.
| W arszaw a , (T e l. w ł.) W a rs za w a  pozbaw ion 

je s t  od  lu lku  dini i ) ) ivsa. N iek tó re  ty lk o  restaura 
cye p od a ją  uiięso w  ilościach  n iew it ik ich , i  t 
po bardzo wy sak,eh cenach.

P rzy c zy n ą  braku  m ięsa jest s tra jk  pogan iacz 
b., d la  o raz robotn ików  rzu tn i bydła. D om aga j 

; się on i 100 proc. p o d w yżk i ^łac.

siLiszę Lisewu lid swiecie
(1.) Najsiarszem ze wszystkiich znanych dotąd 

drzew na świccie zdaje się hyć olbrzymi cypryą, 
który cieniem swym obrzuca cały cmentarz w Santa, 
Maria del Tule, małej wiosce niedaleko Oazaca w 
Meksyku. Objętość drzewa wynesi 38 metrów; łłum . 
boldt. który widział tego olbrzyma w r. 18(13, ocenił 
iego wiek i.ia 5030— 60C0 lat, do takich samych obli. 
czeń doszli współcześni uczeni na podstawie ściśle 
naukowych badań i obserwacyi. Przed 120 laty \vy< 
ciął znakomity przyrodnik napis na owym drzewie, 
który dotąd jest jeszcze czytelny, mi mc że kara wo» 
koło całkiem się zabliźniła.

i
N
©

Od wtorku ^ O -g o  maja d o  n łedz ieu  4 -g o  c z e rw c a  1622 r.

„CZARNY Tl
Monumentalny dramat w 7 aktach podług poy 

rewolucyl c Niderlanda “b. W  głównej roli

m
*.ości AlEJ 
KA10L ue

PAN
■ JUrilASA ojet 
VviT i ELGA

z czasów 
JfELLK K R i,\ 0 -Y  —  U L IC A  $%'. G ł W I R U J Y  L s  _
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
Na m a n d r A h i s  i n  g i t a r z e

wyuczam orać •/ nut w kil­
ku miesiąca cli. /cios/.. Ciec li-, 
nowski, ielicycr. ; i i .  1)7 a

Chemicznie: czyści t farbuje 
„C z y s t o ś ć "  w Krakowie,

Koletek 9. F i i i e :  Siawkow- 
aka 23, Sebnstyana 3, Uługa 
27, Rodgorze Kalwar-jsaa a. 

•JS21

S p ó łk a  z ło tn ic z a
zar. z ogr odp.

Kraków. Rajska -1 (obak opery) 
knpu.e sztuczna zęby. płaci 
za sztukę od 100 -oOO Mk. 
Kupuje stare złoto i srebro. 
Przyjmuje wszelkie roboiy 
w zakres jubilerstwa wcho­

dzące. 98113

M a ją te k
500 mórg roli 1 klasy, 21 ko­
ni, 39 sztuk rogatego byu .i, 
z kompletuj m żywym i mart­

wym inwentarzem
z cog e mą

urządzoną podług nowego 
stylu z parowtm maszynami 

i zapasami cer ci
i z ta rtak  tpiłą)

dwoma gatiaim i 'zapasami 
drzewa, brzeszło 100 ludzi za­
jętych, 8 kim. od miasta. 9 
domów mieszkalnych dla ~2 
rodzin, 13, szop, 13 chlewów. 

4 motory zaraz do objęcia
i s p r z e d a n ia

za 93 miliony nolskich mk.

A .M .N  Sl3Vi$41
Agentura majątków i hinotek 
TCZEW (Pomorza), Strzelecka ó 

ieielon nr. 9. 9859
Również do nabycia około 
1500 różnych uoje i-'.ów

TAMIA
WYPHZEOAŻi

RESZTEK.
Zakupiwszy duże trans­

porty res z tek  bezpośre­
dnio z fabryki, mam moż 
ność przez czas ograniczo­
ny wysyłać każdemu po 
cenach hurtowych 3 me­
try pełnpj szerokości naj­
nowszego e le g a n c k ie g o  
materyaiu w dobrym ga­
tunku nacdzo trwuitgo efe­
ktownego, w drobniutk e 
krateczai, w rożnych ko­
lorach, 3 ineti > na męsk.e 
ubranie i. damski k styum 
190-i mk Mattryał wyższe­
go gatunku B 3 metry 
10.S00 mk. Również wy y 
łam płótno białe lub dese 
niowe na bieliznę, poszwy, 
wsypy, bluzki, suknie, far­
tuchy i dziecinne ubranka 
po cenie mk. 709, 8uU, 90c 
i 10,0 za molr. Wysyłam 
pocztę za zauczen.em bez 
zadatku. Opaiuiuumo i prze­
syłka na rachui b< kupujące­
go. Kto obstaloje3 lub wię 
cej ubrań, len za przesył­

kę nie ptaci. iw?fj 
Jeżeli towar się nie spo­
doba, lo przyjmujemy z po­
wrotem dla zamiany albo 

zwracamy p.en ąuze.
Zamówienia adresować: 

F irm a

S. Rosenthai
Łócź 

N o w o  -  C o g i e l m a n a  3 9 .
Próbłk I cennlne n!« ytjsył,-»lę.

do
op-

Maszynista ślusarz monter 
" motorów gazowych' rc 

nych. maszyn parowych, mły­
nów poszukuje porady Kału­
żyński. Kraków, Grzegórze 
cka 11 m. 4. 9870

t n a c zk l pocztow e zużyte, kra- 
j r  jowe i zagraniczne zbiera 
Akademicki „Kozwói“. Można 
ni zy nosić do s iretaryatu 
Smoleńsk 19 codziennie od 
7-8.  Uprasza się o współ 
udział. 9841

C  , i i .  i m 3 d r z o w a  b u k o w e -
w .U U ł f  go j 0 sprzeoania 
ua pum w zachodniej Malo- 
poisce. Bliższych informacji,i 
udzieli Ajencya Handlowa 
„Uczciwość", Kraków, Pod­
wale 3, 9879

Za C3S9 MSuJII
resr KaW/ST.ytlE Z OXAZYkl w  

Wysyłam każdem u pocztą  za  za liczką !
Na całe Ubrania męskie 3 metry praktycznego mo­
dnego wein amajo maleryaiu z« fll.,0 lilk. Gatunek 

Prima za 10.000 i Extra za 12 700 i 18.000 Mk. 
i>la * a ń ( dzewiot szkocki, gładsi Lub deseniowy 
aa eleganckie suknje i sostjuiny za 4 mtr. 78J0 Mk.

Bost rn za 13 000 i TS.000 Mk.
"łaja ęYnloJszo deseniowe batysiy, muśliny i zefbv 
na letnie suknie i bluzki za metr b75, 850, 135 J 

i- i 1450 Mk.
Płótna białe, gładkie i deseń owe na bieliznę, po­
ściel, wsypy, ubrania i fartuchy za metr Mk. 875 

775, 850 i C J.
P ończochy, skarpetki, chusteczki, firanki i nici są 

tanio do nabycia. - Zamówienia adresować:

JRład fabryczny M. Bryl, Łódź
ul. P lo irkow ska nr. 56 w podw órcu . 9898 

Przy większych obs'alunkach zadatek jest uożądany.
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(orytiiria iie Gittermana): 
papier trutkę na muchy ' 
poleca hurtownie i częściowo

0om handi, „Gi{Q0V
Sp. z ogr. odp. 9809 

Kruków, plac Szczepański 9.

y  gubioną kartę zwolnienia 
“  wojskową Tomasza Żaczka j 
z Żelcźnikowej unieważnia: 
się. 9897

y alewnżniam dokument woj- ■ 
skuwy Edwarda Szumca.

9896 j

t
Fabcycziiy s k ł a d  Ludwiiiowskich i  

skór
Krakom , ul. FioryaAska 27

p o le c a  się . 9857

Sprzedaż drobna i burtom na.

KucnenKa z rurą do pieczenia
K L E J N O T ”99

go tu je  I p iec ze  dia 5 osób  w szystko przy naj­
wyższym  6 0 % —70% zaoszczędzen iu  opalu, 

b^oź gazu, bąaż węc a, bądź io  drzewa.
Precz z kuchenkami dotychczasowych syste­

mów o pozornych oszczędnościowych paleniskach 
Klejnotem w domu, klejnotem kucharki jest 

zwana powszechnie „przyjacielem domu* kuchenka 
marki

KLEJNOT**99
a który jest zarazem kleinoiem oszczędnej gospo­
dyni, młodego, świźżego małżeństwa, mieszkającego 
z braku mieszkań pc aawalersku, a wreszcie klej­
notem rodzin, jadących na świeże powietrze.

Bi.■ z y ć  t e d y  n a le ż y  na u w id o c z n io n y  napis na 
kuchouce,  juko  znak  o c h ro n n y

KLsJłiOT”99
prawem zastrzeżony.

Naśladownictwo sądown _ ścigane. 9895 
Można żądać w większych handlach towarów 

żelaznych w całej Polsce lub wprost u

. n i ,  i  j n a  S i o ^ s e c R i e g o  i  S k i
w Bielsku CieszyAskiem.

krad z io n a  papiery wojskowe 1 
na nazwisko Antoniewicz 

Antoni z Lacliow.c, które u- ■ 
nieważnia się. 9894

Z agubiono dokument demo- i 
bilizacyjny i dowód oso-1 

histy wystawiony przez P. FC. 
U. Kielce na nazwisko Gazdy 
Kazimierza, które unieważnia

9893

Ważne dla P. T. Publiczności
w y je ż d ż a ją c e j d o  k ąp ie l i letn isk .

We własnym interesie należy zaopa­
trzyć się we wszelkie przyoory do szy­
cia jak rówuież w pończochy, skar­
pety, skarpetki dziecięce w naitańśzym 
i najlepiej zaopatrzonym magazynie 

FlRnflY 9623

J. GANCARCZYK
Kraków, ul. Mikołajska 16.

polecają na bezon budowlany
do bielenia, 
budowy, 
przemysłu, 
nawozu

Z W APIENNIKA MIEJSKIEGO W  PODGORZU
oraz kamień, szuter, cegłę, cement, gips, papę 
dachową, dachówkę asbestowo-cem entowąi inne 
m ateryały budowlane tylko najlepszej jakości. 9675

■  *  i *  w  w  i r  w  w •¥' v  w  v  w- w  w  *iu

Mywali! setni realności w Psznafiim I na Famom
m am  poruczone do sprzedania, jak majątek 1300 mórg 
pola i lasu, -0 koni, 30 sztuk bydła rasowego, 20 śwut 
9 źrebiąt, Dałac, maszyny rolnicze etc. Razem 65,000.000 
Mkp. Owa młyny, wodny i motorowy, maszyna dynamo. 
40 mórg pola, dom z kompletnem urządzeń.cm oraz żywy 
inwentarz, składający się z 2 koni, 3 krów. Cena 25,000.006 
Mkp. Gospodarstwo 3,’. mórg pola, 2 konie. 1 krowa 3 sztuki 
młodego bydła, 5 świń, oraz uom pod dachówką i zaou 
dowanie. Cena 4,000.000 Mko. Karruaf.ici ll)-| lętrowi. wraz 
z urządzeniem restauracyjnem w centrum miasta. Cena 
5,000.000 Mkp. Oranierya, 7 mórg ogrodu, zabuuowani* 
gospodarcze oraz dom pod dachówką. Cena 6.000.000 Mkp. 
Tudzież setki innych gospodarstw i posiadłości do tego 
1—2000 mórg w cenie od ; miliona do stu milionów Mkp 
Uużo realności w Małopolsce, jakoteż w saiujiti Drohobyczu 
i Borysławiu również do sprzedania. Mający zamiar real­
ności kupić lub sprzedać zgłosić się proszę do 9817
Agencyi Komis-handlowej w Drohobyczu, Stryjska 99

ZTANDARY
dla Stowarzyszeń, Korporacyj 
Pułków i Młodzieży szkolnej 

wykonuje firma 1.303

F. Kopaczyński i Ska
^  Kraków, Bracka L. 2. Telefon 2338. ^

29 GRODZKA

PRZEWODY ELEKTRYCZNE,
LIN,Cl

550

ZAGRANICZNI
i DRUT MIEDZIANY ELEKTROLITYCZNY

K A B L E  Z IE M N E 9738

D Ź W IG N IK I i ŁA .ś. C U C H Y
Genera ne zastąp i p I składy na Polską 
fabryn. łańcuchów I dźwign ków C F. MARTIN. 

HANOWER—WILDEŃ

B-tia 1 P!2lr BERGMAN
I N Ż Y N I E R O W I E  

W a rs za w a , Żórawria 33. Talaf. 272-74.
ODDZIAŁ 1

'K raR 6w , St,*row  l .n a  S. Talaf. 2131. I

4
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ZAKŁAD 9742 
TECHN.-DENTYSTYCZNY
J .  W A R S K I E G O

p r z e n i e s . o n y
z ul. św. Tomasza 19 
(róg ul. Floryartskiej)

na ul. Grodzką 29
GRODZKA

29

O
jJ
o

2 9

S P O R T O W E  
i STUDENCKIE

wykonuje szybko i tanio

Pracownia czapek Związku

CZAPKI
Pracy Kobiet

Kraków, ulica Bracka 8 .

tt ą f̂eas3g>MaaisMańió JM Min tiiiffii 1 ■ ■iiifi'«^ss»siiiiii<in ii>a»aaaBS^«Ms

Troska matek o włcśMwe od .armienie niemowląt bez mamki odpada
m am y bo w iem  śro d ek  odżyw czy, wystarczający za zu p e łn e  o d żyw ien ie  1 — To za d a n ie  sp e łn ia

MĄCZKA ODŻYWCZA DLA DZIECI „PHARMA“
486 jak o  preparat naturalny, łatw o  strawny, o  znacznej sile odżywczej. 9000

Zadajcie wszędzie MĄCZKI OUZYWCZEJ „PHAKMA*1, która jest do nabycia  w  pu szkach
~  : blaszanych w każde; aotecs, d coueryi i handlach artykułów spożywczych.— .. —2^

E U L ciu lic i. IViATULA fabryka środKÓw ieczniczycn Sp. z ogr. odpow. Kraków.
3ac2noK ni iTiamę ccMonnu 

błKLt U *V ■ £f. łOil̂  .

Redaktor odpowiedzialny: Ltulwik Gronuó- Drukarnia Luuowa w iiiaitowie. •«


